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mianami 


a © LJ e 
m rządzie 1 w administracji. 
Kto będzie premierem. Sławek, Sosnkowski i 
ski. Gen. Składkowski dowódcą korpusu kie 


Warszawa, 27.11. (tel.wł.). „Ku- 
gjer Warszawski* notuje następujące 
pogłoski o zmianach w rządzie: Na 
wypadek ustąpienia Piłsudskiego ze 
sanowiska premjera jego domniema- 
nym następcą ma być pułkownik Sła- 
wek, albo gen. Sosnkowski. Niezależnie 
od tego słyszy się, że kierownictwo rzą- 
du spoczęłoby w rękach min. Kwiat- 
kowskiezgo. „co miałoby zmobilizować 
zarócenie głównej uwagi rządu na 
sprawy gospodarcze przy tak zwanej 
pacyfikacji politycznej". _ 

Pozatem w Warszawie krążą roz- 


P. Thugutt o wzroście 


Stronnictwa Narodowego. 


„Tydzień'*, pismo redagowane przez 
p. Thugutta, omawiając wynik wybo- 
rów, pisze o wzroście Stronnictwa 
Narodowego następująco: 


„Otuchę na przyszłość mogą stromni- 
ctwa lewicowe czerpać z dziejów walki 
sanacji z endecją. Jak teraz przeciwko 
„Centrolewowi*, tak w popredmich tj. w 
r 1928) wyborach cała furja czynników, 
popierających B. B., skierowana była 
przeciwko N. D. I rzeczywiście poniosła 
ona dotkliwą porażkę, utrzymała zaled- 
wie wzecią część memdatów. Sj 


Upłynęło jednak niespełna trzy lata 
i Stropnictwo Narodowe, dzięko konsek- 
weninej polityce, powetowało znaczną 
część poprzednich strat; dzisiaj wchodzi 
do Sejmu odświeżone, wzmocnione na 
duchu £ pewne siebie, Ciosy zadane 
przez samację nie były śmiertelne, Ode- 
grały raczej rołę masażu, odnadzającego 
cierpiący na brak przemiany materji or- 
genizm, To też „Gazeta Warszawska" 
ma słuszny powód do zadowolenia, Je- 
dnocześnie zaś w należyty sposób ocenia 
wartość zwycięstw B. B.* 
A, 


Dałsze zwalnianie za kaucją 
więźniów brzeskich. 


Warszawa, 27. 1i. (Tel. wł.). — 
Sędzia śledczy Demant zgodził się za- 
mienić areszt jako środek zapobiegaw- 
czy na kaucję po 10 000 zł względem by- 
łych posłów Dębskiego, Liebermanna i 
Witosa, oraz 5000 zł względem byłego 
posła Putka., 
i a 


Sędzia bez serca. 


Warszawa, 27, 11. (tel. wł.) Według 
doniesień dzisiejszych pism, Wojciech Koc- 
fanty zapadł w więzieniu na reumatyzm 
Bawiąca w Warszawie córka Korfantego 
rwróciła się do sędziego Demanta z prośbą 
© zezwolenie na odwiedzenie ojca, lecz o- 
trzymała odpowiedź odmowną. 


Sędzia Demant odmówił również zezwo- 
lenia na dwiedzenie rodzinom b. posłów: 
Bagińskiego, Liebermana, Duboisa i Cioł- 
kosza, 

—— ZW ZZ, 


a [ 
Z posiedzenia 
Rady Ministrów. 

= 

Warszawa, źi li „1el. wł). — 
Na wcezorajszem posiedzeniu Rady Mi 
nistrów omawiano sprawy, które mają 
wejść niebawem na porządek „obrad 

imu, Rząd ma przedstawić Sejmowi 
przedłożenia o pożyczce zapałczane] 0- 
Taz o nie systemu podatkowego. 8 
socjalnej przedłożenie © 
ubezpieczeń społecznych, 
równiyż ubezpieczenie ma 


A= porze 


maite wiadomości na temat zmian w 
rządzie, Między innymi mówi się o 
zmianie na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych. Tekę tego resortu ma 
objąć p. Bielawski, dotychczasowy wi- 
ceminister. Generał Skłądkowski ma 
objąć dowództwo korpusu w Poznaniu. 
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Podział ról w Be-Be. 


Posiedzenie Klubu Parlamentarnego Be-Be. 


Rok IX. 


Prezesem Klus= 


bu ipremjerem rządu ma być p. Sławek. Marszałkiem Sejmu 


zostanie p. Switalski, a 


Warszawa, 27. 11. (tel. wł.) 
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedze- 
nie „klubu B.B. które jest znamienne 
zarówno dlą układu przyszłego Sejmu 
jak i samego klubu B. B. "W zebraniu 
uczestniczyło przeszło 250 członków, 
Z ministrów byli obecni pp. Zaleski 
i.Kwiatkowski, Charakterystyczne, że 


Wichury i powodzie w Niemczech. 


Z Niemiec w dalszym ciągu nadcho- 
dzą. wiadomości o-szkodąch, poczynio- 
nych przez ostatnie wichury i długo- 
trwałe deszcze. M. in. z brzegów swych | dzimy na powyższej fotografji. 


szary nadbrzeżne, Zalanych jest rów- 
nież wiele dzielnic kolońskich. Jedną 
z nich. znajdującą się pod wodą. wi- 
(Dal- 


wystąpił Ren, który zalał wielkie ob- sze zdjęcia na str, 6 dzisiejszego nu- 
. meru „Gazety”), 


Charakterystyka Klubu Be-Be. 


Redaktor „Głosu Narodu* przepowiada szybki rozkład 
w łonie tego Klubu. 


„Głos Narodu', organ Ch. D., w ar- 
tykule wstępnym p. Matjasika przewi- 
duje, iż nowe wybory odbędą się pręd- 
ko, ponieważ w klubie Be-Be nastąpi 
rozkład. Oto opinja tego pisma: 

„Rozkładanie się obozu sanacyjnego 
musi nastąpić z tą chwilą, gdy obóz ten 
zacznie rozwiązywać na terenie sejmo- 
wym konkretne problemy państwowe. 
W ciągu ostatniego dwulecia Sejmowi 
poza budżetem nie pozwolono uchwalić 
żadnej ważniejszej ustawy, a i tak przy 
głosowaniu nad ustawą © ochronie dro- 
bnych dzierżawców klub B. B. głosował 
rozbieżnie. podobnie jak i Senat w spra- 
wie okólnika p. Bartla. Wiadomo dalej, 
że | reforma podatkowa nie doszła do 
skutku z powodu sprzecznych poglądów 
w klubie B. B., że także projekt konsty- 
tucyjnpy pana Sławka wywołał niezado- 
wolenie w tym klubie, że p. Sanojca za- 
lecał radykalną reformę rolną, że książę 
Radziwiłł wyraził w Sejmie niezadowo- 
lenie z polityki szkolnej min, Czerwiń- 
skiego i t. d. Rozdźwięki te. które w 

rasie wyraziły się zwłaszcza artykułami 


„Przełomu* i „Nowej Kadrowej”, nie 
mogły uzewnętrznić się bardziej z powo- 
*du braku pracy pozytywnej w Sejmie. 
W przyszłości, kiedy klub B. B. już nie 
opozycję, jak dotąd, ale większość Sejmu 
będzie tworzył, dysonanse te ujawnią się 
przy każdej niemal sprawie. która wej- 
dzie na porządek dzienny, Rząd potrafi 
nie dopuścić do otwartego buntu, ale 
uzgodnić poglądy p. Bobrowskiego i Sa- 
nojcy z księciem Radziwiłłem i Steckim 
nie będzie w stanie. Klub B. B. po pół 
roku znajdzie się w pełnym rozkładzie." 
Trzeba uznać charakterystykę tą za 
słuszną. Klub Be-Be nie jest zespołem 
ludzi. którychby łączył jeden świato- 
pogląd. jedna idea i chociażby najbar- 
dziej ogólny program. Różnice w tym 
bloku są bardzo wielkie, znacznie więk- 
sze czasem, niż między klubami od- 
rębnymi innych stronnictw. Ta mo- 
zaika będzie główną przyczyną powo!- 
nei pracy parlamentarnej w przyszłym 
Sejmie. A możliwą jest rzeczą, iż także 
z tego powodu nastąpi rozkład w Be-Be, 


Kw 


Napad bojówki na miesz: 
kanie ks. biskupą Dembka. 


Warszawa, 27. 11. (Tel. wł.). — 
Łomżyńskie „Życie i Praca* donosi, że 
w nocy na 16 b. m. mieznami złoczyńcy 
mapadli na mieszkanie ks. biskupa 
Dembka, sufragana łomżyńskiego i wy- 
bili kamieniami szyby. Tejże nocy bo- 
jówka. złożona z 20 ludzi, mapadła na 
lokal „Życia i Pracy" i iokal administra- 
cyjny drukarni diecezjalnej i wybiła 
również wszystkie szyby. Złoczyńców 


| nie wykrzta. 
rz wę 
p: 


Zabójcy policjanta Sznapki 
aresztowani. 


Katowice, 26. 11. (Tel. wł) W 
Golasowicach aresztowano 9 osób pod 
zarzutem zabójstwa policjanta Sznap- 
ki w czasie przedwyborczym. Wszyscy 
aresztowani są ewangelikami i przy- 
znają się do narodowości niemieckiej. 
Byli członkami tak zwanej samooDbro- 
ny niemieckiej (Selbstschutz), zorga- 
nizowanej przez pastora Harflingera. 
którego uważać należy za moralnego 
sprawcę zbrodni. , 


Senatu p. Raczkiewicz. 


przybyli na posiedzenie również nie- 
posłowie: dyrektor departamentu po- 
litycznego MSWew, płk, Stamirowski, 
naczelnik wydziału politycznego maj. 
Hauke-Nówak j naczelnik wydziału 
narodowościowego kap. Suchenek. 

Obrady zagaił płk. Sławek, dzięku- 
jąc zebranym za pracę wyborczą i 
przedstawiając zasady organizacji we- 
wnętrznej klubu B, B, Pos. Gwiżdż 
przedstawił regulamin klubowy, za- 
warty w artykułach, wprowadzający 
surową dyscyplinę wewnątrzną. Orga- 
nizacja B. B, ma się opierać o zasadę 
regjonalistyczną: zatem rady  woje- 
wódzkie. powiatowe i gminne, We- 
wnątrz klubu tworzą się odpowiednie 
do komisyj sejmowych komisje klu- 
bowe, których kierowników j człon- 
ków wyznacza prezydjum klubu B, B. 
Wszelkie sprawy mają posłowie przed. 
stawiać bądź komisjom. bądź prezy- * 
djum, a te w miarę możności będą ja 
uwzględniały. Jednem z pierwszych 
„pociągnięć* B. B. ma być zgłoszenie 
na pierwszych posiedzeniach sejmo- 
wych wniosku o odpowiodzialności 
poselskiej. 

Ponadto dokonano wyboru władz 
klubowych: prezesem został pos. Sła- 
wek; pierwszym i wyłącznym zastęp- 
cą prezesa pos. Janusz Jędrzeje- 
wicz; drugim wiceprezesem i kierow= 
nikiem grupy senackiej sen. Józef 
Targowski, konserwatysta; kierowni- 
kiem akcji propagandowej płk. Koc, 
orgańizacyjnej pos. Dolanowski, za- 


stępcą pos. Krz. Siedlecki, sekreta- 
rzem klubu pos. Podoski; do prezy= 
djum wchodzą: ks. Radziwiłł. Sen. 


Evert, który jest zastępcą kierownika 
grupy senackiej, pp. Zdz. Lechnicki, 
Miedziński, Kielak i prof. Kozłowski. 

Wyznaczono jako kandydata na 
marszałka Sejmu p. Świtalskiego, a 
na marszałka Senatu p. Raczkiewicza, 
dotychczasowego wojewodę wileńskie- 
go. Kwestja członków prezydjum Sej- 
mu będzie jeszcze ustaloną w porozu- 
mieniu z innemi klubami, słychać je- 
dnak, iż jednym z wicemarszałków 
ma być pos. dr. Polakiewicz, który 
dotąd był wiceprezesm klubu B. B. a 
nawet nim kierował w okresie prem- 
jerostwa p. Sławka, a teraz nie został 
powołany nawet do prezydjum B, B. 
A 


Konfiskata 


„Kurjera Poznańskiego”. 


Poznań, 27. 11. (Tel. wł.) Wczo- 
rajszy popołudniowy „Kurjer Poznań- 
ski" został skonfiskowamy za pewne 
ustępy w artykule wstępnym PD. t 
„Odpowiedzialność wobec przyszłości” 
iw artykule p. t. „Francuzi o wybo- 
rach w Polsce". Po usunięciu skon- 
fiskowanych ustępów wydano drugi 
nakład. 


Dziennikarze krakowscy 


wobec brutalności policji. 

Kraków. 27. 11. 30. (Tel. wł. 
Wczoraj odbyło się zebranie zarządu 
Syndykatu Dziennikarzy Krakow- 
skich w związku z zachowaniem się 
policji podczas manifestacji powital- 
nej dla powracającego Z więzienia b. 
posła Mastka. W czasie tei manife- 
stacji pobity został sprawozdawca 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego 
a drugi sprawozdawca aresztowany. 
Uchwalono wysłać depeszę do Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych oraz inter- 
wenjować u Wojewody, 

Jednocześnie rekżor Uniwersytetu 
ogłosił pismo do młodzieży. w którem 
zawiadamia, że w sprawie zachowa- 
nia się policji wobec akademików in- 
terwenjował u Starosty, który Drzy- 
rzekł ukrócić niewłaćciwości. 
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Wielka kampanja niemiecka 
przeciw Polsce. 


Jednocześnie w prasie, na terenie międzynarodowym 


O marszałka trzeciego Sejmu. 


W „Głosie Narodu" zamieszczą jego polskiego parlamentu. Przyczyną tego 
naczelny redaktor, p. Jan Matyasik, | była mie tyle jego przedwojenna prze. 
między innemi nmastępujące uwagi o szłość, w której p. Daszyński zbyt często 


i na wiecach. 


Berlin, 27. 11. (Tel. wł.) Równo- 
łegle z rosnącemi trudnościami, które 
Bruening spotyka w rokowaniach z 
przywódcami frakcyj Reichstagu, za- 
ostrza się, niewątpliwie inspirowana, 
xampanja prasowa przeciw Polsce, od- 
wracająca uwagę publiczną od kłopo- 
tów rządu. Ton prasy graniczy z pro- 
wokacją do ekscesów. 

Notę niemieką, opracowaną na pod- 
stawie raportu konsula generalnego, 
barona von Gruenau, zabiera dziś spe- 
cjalny kurjer do Genewy. Tekst bę- 
dzie ogłoszony jutro, równocześnie z 
doręczeniem oryginału sekretarzowi 
generalnemu Ligi Narodów. 

W związku z tem korespondent 
Wasz dowiaduje się ze źródła zazwy- 
czaj dobrze poinformowanego, iż od- 
pisy noty przesłane zostaną równocze- 
śnie do wiadomości członków Rady 
Ligi. Jeden egzemplarz otrzyma po- 
nadto tutejsza ambasada Stanów Zjed- 
noczonych. 

Dokument obejmuje 15 stron dru- 
ku i nie ogranicza się do ostatnich in- 
eydentów, lecz przedstawia całą histo- 
rję mniejszości niemieckiej na Śląsku 
pod panowaniem polskiem. Wysoce 
wykrętne sformułowanie ma na celu 
ominięcie normalnej procedury, któ- 
raby nie dała szerszego pola dla popi- 
sów antypolskich i propagandy rewi- 
ejonistycznej na forum międzynarodo- 
wem. Niemcy chcą przygotować te- 
ren pod wniosek o zwołanie nadzwy- 
ezajnej sesji Rady Ligi na zasadzie 
art. 11 1 15 paktu Ligi. Nota powołuje 

, się na pakt Ligi, traktat o mniejszo- 
ściach i konwencję genewską. Jest 
ona niesłychanie zawiłem i prawnie 
naciągniętem, typowem arcydziełem 
dyplomacji niemieckiej. 

Czy rząd Rzeszy zdecyduje się na 
wystosowanie żądania zwołania Rady, 
co formalnie nie stoi w związku z no- 
ta, tego jeszcze nie wiadomo. Ryzyko 
alepowodzenia przyznaja tutejsza pra- 
sa, mimo wieści o zdecydowanie pro- 
niemieckiem stanowisku Anglji. Po- 
siedzenie gabinetu rozpoczęło Bię wczo- 
rej o godz. 21 (trwa do tej pory, godz 
1-sza), zwołane celem powzięcia osta- 
tecznego postanowienia i wydania in: 
strukcyj do energicznej akcji niemiec 
kich placówek dyplomatycznych. 

Również komisja spraw zagranicz- 
nych ma się zebrać w dniu £ grudnia 
i rozpatrzyć stosunki polsko-niemiec 


kie. Istnieja tendencja natychmiasto- 
wego zwołania nadzwyczajnego posie- 
dzenia komisji spraw zagranicznych, 
lecz na wniosek Curtiusa postanowio- 
no odczekać, aż materjał dowodowy z0- 
stanie uzupełniony przez urząd spraw 
zagranicznych. 

UGA. 26. 11. (Tel. wł.) W re- 
stauracji parkowej odbył się dziś o0l- 
brzymi wiec hitlerowców, na którym 
mówca, przybyły z Saksonii, podburzał 
przeciwko Polsce, zarzucając rządowi 
niemieckiemu zaniedbywanie intere- 
sów mniejszości niemieckiej, Zebrane 
przed salą wiecową tłumy wznosiły 
wrogie przeciwko Polsce okrzyki. 'W 
domu koncertowym odbył się drugi 
liczny wiec centrowców, na którym by- 
ły komisarz plebiscytowy dr. Urbanek 
starał się przelicytować hitlerawców 
wrogiem wystąpieniem przeciwko Pol- 
sce i Polakom. 

W przewidywaniu ekscesów konsu- 
lat Polski przy ulicy Gliwiekiej jest 
policyjnie strzeżony. 


iego Sejmu, p. Ignacym | oddelał cię od ideału prawdomownego 
NADER” x i = 7008 Arystydesa, ile fakt, że p. Daszyński b. 
niedawna brał czynny udział w owem 
systamatycznem i celowem pomniejsza. 
niu zasług wszystkich wybitnych w 
Polsce łudzi, które uprawiał i uprawia 
do dzisiaj obóz „sanacyjny*”. Dość prze. 
czytać jego pamiętniki i książki o Pił. 
sudskim, by wynieść wrażenie, że nie. 
mal wszyscy zasłużeni Polacy od Szcze- 
panowskiego do Paderewskiego byli al. 
bo śmieszni i głupi, albo więksi luh 
mniejsi łajdacy. Przed kilku zaledwie 
dniami „Czas* cytował (bez komenta- 
rzy!) ustęp o gen. Szeptyckim, insynuu 
jący czytelnikowi, że ten generał, uoso. 
bienie gentlemena, okazał się wobec Pił. 
sudskiego nielojalnym i niewdzięcz- 
nym. 
Nazwisko p. Daszyńskiego widnieje 
i ma uchwale rady naczelnej P. P. S., żą- 
dającej oddania pod sąd ministrów 
przedmajowych za rozkradanie skarbu. 
zradagowanej podobno przez p. Mora- 
czewskiego. Można powiedzieć, że p. 
Daszyński szedł w kampanji poniżania 
zasług w jednym szeregu z Moraczew- 
skim i Stpiczyńskim. Wszyscy musieli 


P. Daszyński — trzeba mu to przy- 
znać — bronił nieraz godności i praw 
Sejmu przed kampanią ataków, 
oszczerstw i obelg, prowadzoną niestru- 
dzenie przez „sanację'. Niektóre jego 
wywiady i listy otwarte były prawdzi- 
wemi klejnotami pamfletowej publicy- 
styki. P. Marszałek nie szczędził w nich 
już i osoby tego drugiego „marszałka, któ- 
remu przed kilku laty nieostrożnie sam 
wystawił pomnik w książce „o wielkim 
człowieku w Polsce". Przemawiała w 
tej publicystyce coraz większa gorycz, 
a ton i dobór argumentów świadczyły o 
rosnącem zdenerwowaniu; p. Daszyński 
odczuwał widocznie boleśnia tę falę 


wzgąrdy i nienawiści, jaką budził po 


tamtej stronie. Nie dziwnego, tam prze- 
cież zostawił swoje sercą. 
Społeczeństwo przyjmowało z uzna- 
niem obronę Sejmu przez jego marszał- 
ka, ale osoba p. Daszyńskiego nie zdo- 
była sobia tego respektu ogólnego, jaki 
zyskaćby powinien kierownik i obrońca 


i 


Najnowsza niespodzianka polityczna. 


Spotkanie Grandiego z Litwinowem w Mediolanie. Widmo 


bloku włosko = rosyjsko = niemieckiego. 


R zy m, 26. 11. (Tel. wł.) Min. Gran- 
di i komisarz ludowy Z. S. R. R. Litwi- 
now spotkali się onegdaj w Medjola- 
nie. Odbyły się między nimi jakieś 
rozmowy, o których mówiono, że były 
„przyjacielskie" i dotyczyły pewnych 
zagadnień politycznych i gospodar- 
czych, interesujących oba państwa. Po 
tych rozmowach Litwinow odwołany 
został nagle do Moskwy, a nagły ten 
wyjazd łączono z tajemniczemi zabu- 
rzeniami w Rosji. 

Owo spotkanie medjolańskie dwóch 
ministrów wywołało w kołach  poli- 
tycznych dla których było niespo- 
dzianką, zrozumiałe zainteresowanie, 

Gwałtowne artykuły prasy wło- 
skiej przeciw Sowietom nie zapowia- 
dały serdeczności, jaka towarzyszyła 
spotkaniu w Medjolanie, Dzienniki 
dzisiejsze nie wymieniają problemów, 
poruszonych przez obu polityków.. Pew- 
ne światło rzuca korespondent ge- 
newski „Popolę d'Italia", mówiąc, że 
nieoczekiwany wyjazd Litwinowa wy- 
wołał konsternację, oraz stwierdzając, 


EO ZY O EO ZOE RZZ WEZ ZERZENRDNA. 


że na genewskim gruncie spotkanie z 
Grandim związane jest z pobytem hr. 
Bethlena w Berlinie oraz przyjazdem 
Tewiika do Rzymu. 

Następnie dziennik pisze, że widmo 
bloku włosko-rosyjsko-niemieckiego, © 
którym ciągle piszą dziennikarze fran- 
cuscy qpaz Małej Ententy, stanęło ja- 
ko groźna rzeczywistość a związek za- 
chodzący pomiędzy taką hipotezę a 
dobremi stosunkami trzech wielkich 
mocarstw z grupą turecko-bułgarsko- 
grecko-węgierską, stworzył w kołach 
genewskich wrażenia, że coś istotnie 
powstaje w Europie wokoło Włoch. 
Taki blok siedmiu mocarstw, obejmu- 
jący 300 miljonów ludzi, zmusza do 
poważnego rozmyślania oraz do naj- 
rozmaitszych fantazyj na ten temat. 
Korespondent „Mattino* wskazuje, że 
stanowisko, zajęte przez Litwinowa w 
Genewie, logicznie musiało doprowa- 
dzić do spotkania w Medjolanie. Jak 
wiadomo, Litwinow zgłosił sprzeciw 
w zakresie wiązania przyszłej konfe- 
rencji rozbrojeniowej z Ligą Narodów. 
Deklaracje te były uważane za propa- 
gandę, lecz wyjazdem do Medjolanu 
Litwinow potwierdził właściwe zna- 


czenię swych oświadczeń. 


stać się małymi, słabymi, śmiesznymi, 
podejrzanymi, aby na tem pustkowiu 
talentu i cnoty mogła wznosić się wy- 
soko jedną nadludzka cnota i jeden wy. 
jątkowy talent. Nie komplementy pod 
adresem Piłsudskiego, niezręczne zresz- 
tą i zbył przesadne, są isłotą książki „o 
wielkim człowieku”, ale ta masa uszczy. 
pliwości, pomniejszeń, insynuacyj i sar- 
kazmów, podejrzeń i ośmieszeń, jakie 
rozsypuje p. Daszyński aa każdej kar- 
cie, głównie pod adresam znienawidzo- 
nej prawicy i jej wodzów, ale i pod 
adresem całego społeczeństwa, które 
rzekomo zasłużyło na to, by je „wielki 
człowiek" chłostał słowami bezcęreną- 
njalnemi. Cała ta książka głupotą i ma- 
łością marodu uzasadniać zdaje się 
wszystko, co Piłsudski zrobił j co jeszcze 
zrobi i powie. 

I oto w pewnej chwili powiedział 
marszałek Piłsudski: dureń. Odnosiło 
się to drastyczne określenie akurat do 
p Daszyńskiego. Pomyślcie: Gzłowiek, 

tóremu p. Daszyński przyznał prawo 
nieomyłnej oceny i którego ogłosił za 
arcywzór dobroci, pokory i bezintere- 
sowności, twiardzi, że autor tych pea- 
nów — to dureń. Gzy można gię na to 
oburząć? Nie, trzeba się śmiać. Czuje 
sią przecież, że p. Daszyński sam sobie 
dołek wykopał, w który wpada. Nie wol- 
no mu apelować od tego wyroku do spo 
łeczeństwa, bo on sam postawił Piłsud- 
skiego nad społeczeństwam. 

Tu lęży tragikomizm postaci mar- 
wzałka trzeciego Sejmu. P. Daszyński 


Nowa serja wywiadów powyborczych 


marsz. Piłsudskiego. 


Chciałby znieść nietykalność poselską, usamodzielnić 
ministrów (?) i ograniczyć Sejm (?). 


Warszawa, 27. ii. (Tel. wł.). — | ażeby się ustrzec wpływu polityki na 


nie mógł być wodzem demokracji prze- 
coiw dyktaturze, był tylko wywiedzio- 
nym w pole ex-piłsudczykiam. Za każdą 
jego mową w ciągu dwóch lat ostatnich 
szła jego książka, która przeczyła sło- 
wom i ośmieszała mówcę. P. Daszyński 
nie obronił teraz ani Sejmu, ani PPS. 


Redaktor „Gazety Polskiej" Miedziński 
otrzymał nowy wywiad premjera Pił- 
sudskiego. Tym razem wywiad dotyka 
wyłącznie. zagadnienia konstytucji. 

P. premjer jest ciekaw, jak pójdzie 
obecnie praca, gdy trzy główne czynni- 
ki, mianowicie Prezydent, Rząd i Sejm, 
aą zgodne. Za główne zadanie pracy u- 
mważa zmianę konstytucji. pragnie, aby 
tej pracy niczam nia zaciemniano. 

B. B. otrzymał jako dziedziG zeszłego 
Sejmu wniesiony przez siebie projekt 
emiany konstytucji. B. B chciał wciąg- 
nąć Piłsudskiego do pracy nad tym pro- 
jektem, ale on, nie czując się uzdolnio- 
nym do fonmułowań prawnych, starał 
się usilnie pracy tej uniknąć. Opraco- 
wywanie paragrafów go nuży. Mimo to 
nie udało mu się uchylić od współpracy, 
gdyż komisja wydelegowała jego brata. 
który był referentem projektu rewizji 
konstytucji, ażeby przynajmniej z nim 
w tej sprawie porozmawiał. 

Konstytucja ma stanowić ooś w ro- 
dzaju układu czy kontraktu między 
trzema głównemi sprężynami życia pan- 
stwowego. Za główną zmianę uważa 
ieaniochanie imunitetu sądowego dla 
posłów. Nie zdołał tej sprawy w pro- 
„Jakie B. B. przeforsować w całej roz- 
ciągłości. Poddaje ostrej krytyce prze- 
sadę prawną w pojęciu o ustawodaw- 
stwie i formalistykę prawną. Dlatego 
uważa za konieczność usamodzielnienie 
aninistrów i samoograniczenie się Sej- 
su. 

Koniecznem jest zwolnienie Sejmu 
od zajmowania sią wszystkiam i pozo- 
atawienie wolnej ręki rządowi. Sejm 
| prawnicy muazą sobie nałamać gło- 
wę, aby linją, rosdzielającą prawa i oho- 
wiągki | u, wykreślić jaxnaiostrzej, 


technikę, a z drugiej strony przeciąg 
nąć tę linję demarkacyjną, by nie kłót* 
RARE współpracę wprowadzić w nasze 
ycie. 

Ważną dziedzinę, pracę pierwszego 
suwerena, Prezydenta Rzeczypospolitej, 
p. premjer omówi innym razem. 


Posłowie i senatorowie 
śląscy 


Katowice, 26. 11, (Tel. wł) Z 
Katolickiego Bloku EE sk 
do Senatu pp.: Wojciech Korfanty i 
Stanisław Kobyliński z Katowic; do 
Sejmu Rzeczypospolitej pp.: Paweł Ko- 
pocz z Katowic, Stanisław Kozubski z 
Królewskiej Huty, Stanisław Krzyżow- 
ski z Pszczyny, Jan Piechulek z Kato- 
wie, Jan Pobożny z Bielska, Franciszek 
Roguszczak z Katowic, Jan Szulik z 
Biertułtów i z listy państwowej Wła- 
dysiaw Tempka z Królewskiej Huty. 

Do Sejmu Śląskiego wejdą nastę- 
pujący kandydaci Kat. Bloku Lud.: 
Stanisław Breliński z Lublińca, Paweł 
Broncel z Radzionkowa, Jan Brzeskot 
z Katowic, Czesław Chmielewski z Ka- 
towic, Jan Grzonka z Bruska, dr. Bro- 
nisław Hager z Tarnowskich Gór, Pa- 
węł Kareta z Ochab, Jan Kędzior z Ka- 
towic, Paweł Kempka z Tarnowskich 
Gór, Elźbieta Korfantowa z Katowice, 
Wojciech Korfanty, Bernard Kozak z 
Mysłowic, Bernard Krawczyk z Miko- 
łowa, Alajzy Prus z Rybnika, Franci- 
szek Roguszczak (NPR.), Ignacy Siko- 
ra z Królewskiej Huty (NPR.). Wo; 


„ciech Sosiński z Siemianowic, Włady- 


słąw Wieczorek z Katowice 
Konstanty Wolny z Katowie. 


(NPR.) ł 


Osobliwa przyjaźń... ; 
Bolszewik Litwinow j faszysta Grandi 
jako nowy syrabol polityczny, 


Skon profesora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. 


Kraków, 26. 11. (PAT.)- Dziś o 
godz. 7 rano zmarł znakomity profe- 
Sar Uniwersyietu Jagiellońskiego dr. 
jan Pile, dyrektor kliniki chorób ner- 
wowych Uniwersytefu Jagiellońskiego 


Odrzucony od Belwederu, zapóźno od- 
krył, że „wielki człowiek** może się my- 
lić, gdy nazywa kogo durniem. Nie po- 
trafi już przekrzyczeć swej książki. Ona 
to go pobiła w tych dwóch latach i da- 
lej bić będzie. 


Tyle artykuł „Głosu Narodu* o P 
Daszyńskim. To samo należy mniej- 
więcej powiedzieć o całej lewicy po!- 
skiej. To, co ją spotkało ze strony Pił: 
sudskiego i piłsudczyków, a obecnie jej 
sromotna klęska Aboca — to także 
tragikomędja i kara dziejowa za grze- 
chy przeszłości z czasów przedwojen- 
nych, wojennych i powojennych. 


Samobójstwo 


przemysłowca łódzkiego. 


Łódź, 27. 11 (tel wł) Popełnił tu se 
mobójstwo znany przamyslowiac. Michal 
Lurje. Odebrał om sobie życie na grobie 
córki, która przed dwoma laty również po- 
pełniia samobójstwo, ponieważ ojciec nie 
chciał pozwolić na małżeństwo z człowie 
kiem, którego wybnała, 

OO ccc 

O Ą 1 Ó CH 
Projekt zakazu imigracj. 
do Stanów Zjednoczonych. 

Warszawa, 27. 11. 30. (Tel. wł.) 
Według otrzymanych tu wiadomości. 
senątor amerykański Reed zapowie” 
dział wniesienie do Senatu projektu 
ustawy, zakazującej imigracji do Ste- 
nów Zjednoczonych do końca + roku 
1958. Projękt ten boty wujdky jest ol- 
brzymiem bezrobociem i ogólnym kry: 
zysem w Stanach Zjednoczonych. 
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Nowe katastrofalne trzęsienie ziemi 
w Japonii. 


Londyn, 26, 11 (Tel. wł) ZJ 
z , 26, 11, . wł a- | południowy zachód od stolicy. Po 
ponji donoszą o nowem katastrofal- | trzęsieniu w większości miastach wy- 


nem trzęsieniu ziemi. Katastrofa ty b 7 ż j i 
niu. am) ym uchły pożary, które jeszcze potęgują 
razem nawiedziła okolice, położone na | grozę katastrofy. Według dotychcza- 


Calonder odpiera atak 
niemiecki. 
Katowice, 26. 11. (PAT). Pre- 


zydent komisji mieszanej dla G. Śląska 
p. Calonder ogłosił komunikat następu- 


Lotnik transatlantycki mjr. Franco, 
zbiegł z więziania wojskowego w Ma» 
drycie (stolica Hiszpanji), w którem 
spędził kilka miesięcy. IJo więzienia 
słynny lotnik hiszpański dostał się za 
agitację republikańską, 


MAU prasie („Ostdeutsche Morgenpost* 
nr. 328) opublikowano skierowany do 
mnie list otwarty różnych związków 
niemieckich. w którym związki te wzy- 
wają mnie do wypełnienia obowiązku. 
Nie widzę powodu do udzielenia na to 
jakiejkolwiek , odpowiedzi. Zarówno 
mniejszość polska, jak i mniejszość nie- 
miecka, mogą zawsze liczyć na ochronę 
z mojej strony. W tem samem piśmie 
wzywa się mnie do poczy- 
nienia kroków, aby Górny 


sowych wiadomości liczba ofiar w za- 
bitych i rannych wynosić ma około 
900 osób. 

Londyn, 26. 11. (Tel. wł.) Według; 
uzupełniających wiadomości z Tokio 
nowa katastrofa trzęsienia ziemi przy- 
biera coraz większe rozmiary. Najwię- 
cej ucierpiały miasta i miasteczka, po-+ 
łożone na zachód od Tokio. Liczba za-i 
bitych wynosić ma według ostatnichl 


Śląsk polski zwrócono 

Niemcom. Insynuację tę, któ- wiadomości 200, natomiast liczba ran- 

ra obraża poczucie obo- nych dochodzi do 1.000 osób. Na tere- 
nie, nawiedzionym trzęsieniem ziemt 


wiązku prezydenta komisji 
mieszanej, odpieram z obu- 
rzeniem. Obecna granica jest natu- 
ralną podstawą mojej misji. 
(—) Calonader. 
Katowice, dnia 26. 1£. 1930 r. 


wybuchły pożary, które jeszcze zwię- 
kszają szkody poczynione przez kata- 
klizm ziemi. Z miast najwięcej nawie- 
dzione zostały następujące: Atami, 
Miszumi, Numasi, Nagako i Ito. Roz- 
ległe i licznie zabudowane letnisko 
Hakoninatczi, które podczas trzęsienia 


OOD0O0OO0OD0O0OO000000O0000000000 ziemi w roku 1923 zostało zupełnie 
zniszczone a następnie ponownie od- 


Składaicie datki Katastrofa w kopalni „Marjanna”. i budowane, zostało teraz zrównane na 
I W Kleinleipisch (Saksonja) wydarzyła się katastrofa w kopalni „Marjanna' nowo z ziemią. Dotychczas wydobyto 


ua gwiazdkę dla Schroniska dla Nie- | Załamał się most dźwigowy (górne zdjęcie, dokonane przed katastrofą) | 21 trupów. Wiadomości o 900 zabitych 
okazały się nieprawdziwe i mocno 


widomych, ul. Kołłątaja 13-14. Podczas katastrofy śmierć pod ciężką konstrukcją znalazło 7 monterów, 1 ą 

Telefon 1120. zaś 16 odniosło ciężkie rany. Załamanie się komstrukcji nastąpiło ak A SR TE 

000 podczas montażu. Na kopalni tej już raz załamał się most dźwigowy. yła ere e ś 3 
OWOSZE PO ZORPOCQO0D to przed 2 laty, Z czasu tego pochodzi dolna. fotografja, 


Wynik głosowania do Sejmu w powiecie inowrocławskim. 


(Ciąg dalszy). 


Liczba upra-| Liczba gło- | Ogólna Liczby głosów ważnych, oddanych na listy ) 
A Ę wnionych do | sów unieważ. liczba Nar liste PRĘ. 
Obwód Nr. i nazwa osa aciSó| Sszikom| losów ; Na | dosa Nr. 7 Nr. 12 Nr. 19 gn Ś * JE 
według spisu| okręguwą ważnych B. B Str. Nar. | w 1928 r, || Centrolew | Niemcy Ch. D. iez. Soc. nderman 


inowrocław-powiat 


81. Tuczno Ę 
82. Turzany —. 
83. Wielowieś . 
84, Wiłkostowo. 
85. Wonorze |. 
86. Wygoda |. 
87. Zajezierze . 
88. Zawiszyn . 
89. Zżotniki Kujawskie 


wee. a G ać © «6 © © 
..|...|.|.. |. | © O a 


90. Zyrosławice ź 
91. Gniewkowo. A 
92. Gniewkowo. 3 
Ogółem: | | 21992 
Wynik głosowania do 
Szubin-powiat | 
1. Karolinowo. * . ż 1 439 41 30 4 333 8 3 = = 
2. Dobieszewice A p. b — 154 10 76 E 54 > 2 Ż 
3. Łankowiczki _ «. ś A 1 123 16 63 1 Ra: — - 
4. Grocholin . ń ? , — 424 21 >, : 32 > = : $ 
5. Nowawieś Notecka  . t — 2. $ 33 ż 6 e k = z 
6. Laskownica Gminna . A Ę ć > a z k 5 Ę ea = 
ś | TEDE 4 942 171 319 195 351 .74 24 3 Z 
w,  OANIROTA 3 1016 150 433 336 303 98 30 2 = 
| / "MEN .2 480 82 109 39 | 192 93 i > - 
11. Mallge £ Zk, 1 156 21 35 10 57 40 ę — 
12 Paliierówo.  . : mi 252 4 39 10 146 „82 " a — 
13. Śipięt 1948 ;) 2 1079 172 72 14 177 17 Z 
Y. .  „TEWABAGE że 567 62 53 12 378 63 11 i 
SUSE Ę: 202 24 41 e 60 77 = w ż 
z 2 3 sa 94 14 25 9 24 31 = zs 
3 » i — 673 44 43 21 329 257 sa a e 
| Ą j = 579 111 84 39 224 139 | 21 z b 
3 4 1421 306 604 447 | «39 147 24 | , 
RE — 621 29 129 44 30) 133 „ IJ 22 2 = 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Hiadenburg 
potępia Stahlhelm 


za to że wręczył Mussoliniemu sdzna- 
kę honorową Stahlhelmu, 

Berlin. 26. 11. (PAT.) Biuro Con- 
ti podaje na podstawie informacyj ze 
strony miarodajnej. że prezydent 
Hindenburg wyraził swe niezadowole- 
nie zarządowi naczelnemu  Stahlhel- 
mu z powodu wydarzeń. jakie miały 
miejsce w czasie wizyty delegacji 
Stahlhelmu w Rzymie. Prasa demo- 
kratyczna podkreśla. że prezydent 
Hindenburg występuje tu jako hono- 
rowy członek Stahlhelmu, tem samem 
więc potępia fakt wręczenia odznaki 
honorowej Stahlhelmu Mussoliniemu. 


Anglja przed nowym 
kryzysem węglowym. 


Londyn, 26. 11. (PAT.) Wedle 
informacji Stowarzyszenia Prasy jest 
rzeczą możliwą, iż w końcu tygodnia 
powstanie w kopalniach węgla w po- 
tłudniowej Walji sytuacja bez wyjścia, 
gdyż o ile nie będzie tam: wzwowadzo- 
na zmniejszona liczba godzin pracy, 
może nastąpić zupełna przerwa w 
pracy. Właściciele kopalń w obu 
okręgach górniczych stoją na stano- 
wisku, iż zmniejszenie liczby godzin 
pracy powinno być zrównoważone 0b- 
niżemiem płac. 


Sm'erć dwojga ludzi 


w płomieniach. 


4 Toruń, 26. 11. 30. (Tel, wł.) 

W nocy na wtorek okoio godz. 12 
wybuchł groźny pożar w zabudowa- 
niach gospodarza Józefa Gralewskiego 
w Pędzewie (pow. toruński). Ogień 
objął cały dom mieszkalny, zajmowa- 
ny przez 6 rodzin, z taką gwałtowno- 
ścią, że ratowanie dobytku było połą- 
czone z wielkiem niebezpieczeństwem. 
Mimo to ludzie ratowali co się dało. 

W mieszkaniu na pierwszem pię- 
trze znajdowało się młode małżeństwo 
mianowicie 27-letni Stanisław Stóżka 
z 23-letnią żoną Genowefą, Znajdowali 
się oni w mieszkaniu w chwili, gdy 
runęły przepalone schody. Tą drogą 
nie mogli więc absolutnie uciec a skok 
z okna był również zupełnie wykłluczo- 
ny. Uwięzieni w mieszkaniu małżon- 
kowie wołali rozpaczliwie o pomoc, 
jednak olbrzymie płomienie uniemożli- 
wiały dostęp do wnętrza domu, Wkrót- 
ce też zawaliła się cała budowa, grze- 
biąc pod swemi gruzami oboje nie- 
szczęśliwych. Ze zgliszcz dobyto już 
tvlko ich zwęglone zwłoki. Tragiczna 
śmierć młodych małżonków wywołała 
w okolicy zrozumiałe przygnębienie. 
Przyczyn powstania pożaru nie zdoła- 
no ustalić. 


ła 


Twaróg najlepszem lekarstwem 
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na wszelkie choroby... 


Z za kulis procesu przeciwko znachorowi W eissenbergowi 
w Berlinie. 


Założyciel sekty okultystycznej w 
Berlinie i wynalazca nowej metody le- 
czenia wszystkich chorób białym se- 
rem. 75-letni Wejssenberg, został ska- 
zany w tych dniach na 6 miesięcy wię- 
zienia za znachorstwo. 

Tragiczna strona działalności owe- 
go Weissenberga przejawiła się w tem, 
że sprowadził on na manowce obłędu 
liczne rzesze swych wyznawców. wo- 
bec których podawał się za wysłańca 
niebios i którym wbijał w głowę roz- 
maite dzikie brednie, Potrafił om 
wmówić nawet swym owieczkom, iż 
„archanioł Gabrjel" ujawnił mu we 
Śnie sekret uzdrawiania cierpiących 
za pomocą... okładów z twarogu 

Sekty podobne Weissenbergowskim 
plenią się wogóle w naszych czasach, 
jak grzyby. We Wiedniu np. doczeka- 
ła się wkroczenia prokuratury sekta 
okultystyczna _„Anłołów  Jehowy*, 
której praktyki mistyczne wpędziły 
małżeństwo Schlesinger w obłęd reli- 
gijny. W Berlinie sensację wywołało 
śledztwo prowadzone przeciw loży 
tajnej „Fraternitas Saturni Orient", 
założonej przez magnetyzera Muelle- 
ra. Co uprawiano w tei loży, świadczy 
o tem tragiczna śmierć aktorki filino- 
wej Elźbiety Brink i reżysera Georga, 
zatrutych pigułkami „mistycznemi*, 
zawierającemi nadmierną dozę aphro- 
disiacum. 

Obok tragizmu nie brak jednakże 
sporej dozy komizmu w produkcjach 
i poczynaniach różnych proroków i 
magów okultyzmu. Weissenberg np. 
wydawał tygodnik propagandystyczny 
p. t. „Biała Góra", który jest niewy- 
czerpaną kopalnią komizmu. Współ. 
pracownikami tego tygodnika są w 
przeważnej mierze znakomici niebo- 
szczycy, którzy z zadziwającą punk- 
tualnością nadsyłają co tydzień arty- 
kuły na aktualne tematy, Pozatem 
Weissenberg zmobilizował nawet i 
wyższe sfery dla swego pisma, ogła- 
szał bowiem nieraz wezwania i odez- 
wy. pochodzące od „archanioła Ga- 
brjela', z którym mag berliński pezo- 
stawał w bliskiej i dobrej komitywie. 

Do znakomitych współpracowników 
„Białej Góry' należeli więc: żelazny 
kanclerz. ks. Otto Bismarck, Goetz Y. 
Berlichingen, ba, nawet sam Faraon 
Tutankamen nie wstydził się przyz- 
nać do znajomości z Weissenbergiem. 

Bismarck wypowiedział się np. ob- 
szernie w sprawie choroby papuziej! 
Polemizując z lekarzami, twierdził 
zmarły kanclerz, iż „choroba papuzia 


jest zwiastunem i gońcem epidemii i 
moru. które archanioł Gabrjel ześle 
na grzeszną ludzkość”. Goetz v. Berli- 
chingen ujawnił (skąd mu się to wzię- 
ło?) nadzwyczajny zapał dla umo- 
ralniania zachodnich dzielnic Berl'na 
i przepowiedział im rychłą zagładę w 
katastrofie trzęsienia ziemi. podczas 
której domy rozwalą się w gruzy, a 
7000 (ścisła cyfra) berlińczyków zginie 
śmiercią niepoprawnych grzeszników. 
Tutankhamen natomiast, dbały o 
zdrowie pacjentów Weissenberga. za- 
lecał gorąco z za grobu kurację twa- 
rogiem, jako niezawodny Środek na 
zapalenie egipskie(!1) oczu. reumatyzm 
i multum innych dolegliwości, 

Prorocy okultyzmu. magowie j ia- 
snowidze przepowiadają zwykle rze- 
czy nieprzyjemne. Nikt się temu nie 
dziwi. A jeżeli przepowiednie się nie 
sprawdzają--— tem lepej: istnieje po- 
wód do uciechy. 


Wykrycie organizacji ko- 
munistycznej w Krakowie. 


Kraków, 26. 11, (PAT.) Wydział 
śledczy Policji Państwowej wykrył 
organizację komunistyczną utworzoną 
specjalnie w telu wciągania żołnierzy 
garnizonu krakowskiego do akcji ko- 
munistycznej. W organizacji tej współ 
pracowały Helena Gross ze Sosnowca 
i Regina Krzemień, W chwili rozda- 
wania odezw w mieszkaniu Reginy 
Krzemień wkroczyła policja i areszto- 
wała znajdujące się tam osoby w licz- 
bie 6. które odstawiono do więzienia. 
Prócz tego władze śledcze wykryły 
organizację komunistyczną, działającą 
na terenie Krakowa wśród robotników 
fabrycznych. Ogółem aresztowano 17 
osób, 
| o AO cnc decoócć 


Smierć 


badacza podbiegunowego. 

Oslo, 27. 11. (tel, wi.) Zmarł tutaj zna- 
ny badacz podbiegunowy, towanzysz podró- 
ży Nansena, Otto Sverdrup. 


Samobójstwo żyda 
w Bydgoszczy. 


W dniu 25 bm, o godz. 18, popełnił 
samobójstwo Herbst Gedalje, lat 25, 
zam. przy Nowym Rynku 2. Powód 
nieznany. 
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Konfiskata pomarańcz. 


Gdynia. 26. 11. (Tel. wł.) Pewne. 
mu Żydowi z Łodzi skonfiskowano 
tu 40 skrzyń pomarańcz, które nabył 
w Gdańsku i samochodami przemyci. 
do Gdyni, żeby je stąd wysłać w głąb 
kraju. Jak wiadomo. przywóz poma 
rańcz.do Polski ji Gdańska jest ogra. 
niczony. tak Polska jak i Gdańsk po- 
siadają na pomarańcze osobne kon- 


tyngenty. 


Cudowne uzdrowienie 
w Lourdes 


„Gazette de Grotte* w Lourdes | „Lu. 
zerner Vaterland* donoszą o nagłem 
uzdrowieniu w Lourdes młodej dziewczy- 
ny szwajcarskiej. Ponieważ, jak wiado- 
mo, ogłaszane są tylko te uzdrowienia, 
które pod względem medyczym uznane 
zostały za bezsporne przez biuro lekarzy, 
więc wspomniane sprawozdanie jest bez. 
warunkowo autentyczne. 

Sprawa dotyczy niejakiej Lidji Lischer, 
córki robotnika z Perłen (parafja Root, 
kanten Luzerna). „Dziennik Groty", opie- 
rając się na protokółach lekarzy i na ze. 
znaniach naocznych świadków, opisuje 
stopniowy rozwój choroby od r. 1824i 
straszliwe cierpienia biednej dziewczyny. 
przyczem wymienia w kołejnym porządku 
następujące choroby: operacja ślepej kisz- 
ki, gruźlica płuc, wrzód na żołądku, gru- 
źlica stosu pacierzowego, odleżyny pleców, 
cierpienia kiszek i pęcherza, bezsenność, 
częste wydzielanie się ropy przez stale za- 
ropione dwa wrzody, febra, bóle serca, 
gruźlica otrzewnej, paraliż lewej ręki. 

W r. 1929 trzeba było sztucznie odży- 
wiać chorą; lekarze oczekiwali bliskiej 
śmierci dziewczęcia. W maju 1930 r. uczy. 
niono zadość pragnieniu dziewczęcia i o- 
bandażowaną gipsem zawieziono Lidję do 
Lourdes. W drodze mimo zastrzyków 
morfiny ciało jej przeszywały okropne bó- 
le. Pierwsze zanurzenie w sadzawce nia 
przyniosło poprawy. W wigilję odjazdu, 
13 maja pielęgniarka i księża z pielgrzym- 
ki naradzali się, jak tę umierającą prze- 
wieźć jeszcze żywą do domu. Chora jesz- 
cze raz chciała być zanurzona w świętej 
wodzie. Zaledwie wyjęto ją z wody, ciało 
jej przeszył niewypowiedziany ból, w chwi- 
lę potem poczuła się jednak zupełnie do- 
brze. Chciała natychmiast wstać i chodzić. 
W biurze sprawdzań lekarze po dwugo- 
dzinnem, żmudnem badaniu orzekli, że na- 
stąpiło nagłe, całkowite i nie dające sit 
wytłumaczyć w sposób naturalny uzdro 
wienie i że zaszły nawet widzialne zmiany 
anatomiczne. Sprawozdanie proboszcza 4 
Root z 20 października stwierdza, że uzdro- 
wiona dziewczyna jest zupełnie zdrowa | 
że wykonuje wszelkie prace z zakresu go- 
spodarstwa domowego. 

Jeżeli to nagłe i całkowite uzdrowienie 
zachowa swą moc, to po rocznej obserwa- 
cji zostanie wciągnięte do księgi protokó- 
łów biura sprawdzań w Lourdes, jako 
„uzdrowienie nie dające się wytłumaczyć 
po ludzku i przewyższające siły natury". 
Ta księga, którą poświadczyło w Lourdes 
przeszło 9000 lekarzy z całego Świata tł 
różnych wyznań, uwieczniła już przeszło 
4500 cudownych uleczeń, KAP) 


pzo=ozazj 


CZERWONA KOBRA. 


Autoryzowany przekład » angielskiego. 
(Przedruk wzbroniony). 


(Ciąg dalszy). 


vawdrey skinął głową. Znał się na twarzach 
ludzkich i wiedział, że Piotrowi potrzeba ciężkiej 
pracy fizycznej. 

— Grube deski na dno — objaśnił lakonicznie. 

Przez dwie godziny Piotr pocił się, klął i wkońcu 
odszedł z wyraźną ulgą. Vawdrey nie zapytał go ani 
słowem o stan jego uczuć, nie wygłosił żadnego 
uroczystego napomnienia. 

— Zrobił mi pan więcej dobrego, niż sobie 
wyobrażałem, żeby to było możliwe — rzekł przed 
odejściem Piotr. 

— Jestem tu zawsze o tym czasie i wcześnie 
zrana — odpowiedział wdowiec. — Może mógłbym 
panu więcej pomóc? 

A po chwili dodał: 

— Ale chciałem się zapytać, czy przydała się 
panu informacja, udzielona wtedy przez Rut? 

— Pewnie się przyda. Znaleźliśmy dom, do któ- 
rego wysłannik z blizną przynosi bibułę, ale on sam 
drugi raz się nie pokazał. Może co zwietrzył. 


49) 


Van den Lach ucieszył się, spostrzegłszy, że 
w przyjacielu zaszła korzystna zmiana. Był o niego 
niespokojny, a nie odważył się pytać. 

— Nareszcie! — wykrzyknął z hałaślilwym wy- 
buchem śmiechu, uderzając Piotra w plecy z siłą, 
zdolną ogłuszyć wołu. — Przez dwa dni wyglądałeś 
jak upiór, ale dzięki niebu, dziś już jesteś podobny 
do człowieka. Dobrze, żeś zmądrzał.. Ja, wiem, że 
to urocza dziewuszka!.. Spojrzył tylko na mnie! 
Kochałem się dwadzieścia razy i nic z tego nie 
wyszło... Ale jest się czem pocieszyć. W morzu nie 
hrak rybek. 

— Van den Lach — rzekł ze złowrogą uprzej- 
mościa Piotr — masz dobre chęci, ale to jest w języku 


angielskim największa zniewaga. 

— Tak? W takim razie wasz język jest jeszcze 
głupszy od naszego — odrzucił wesoło grubas, poka- 
zując przyjacielowi kolosalne pięści. — Chcesz parę 
kułaków, zarozumiały Angliku? — zapytał, — Licz 
się ze głowami, bo pożałujesz. — I nagle osunął się 
na krzesło. — Zdycham z pragnienia. Piwa, piwa, 
piwa! 

Jeszcze tego wieczora przyszła depesza od Toma 
Venablesa z wiadomością, że jest już w drodze. Piotr 
ucieszył się bardzo i postanowił poprosić na drugi 
dzień zacnego Van den Lacha o gościnny pokój dla 
dalekiego gościa. 

Ale na drugi dzień stało się coś, co sprawiło, że 
Piotr zapomniał o Tomie i swego postanowienia nie 
uskutecznił. 

Była to niedziela, a zatem dzień wolny od pracy 
i Piotr wyprawił się konno na swój ulubiony spacer 
do Czerwonych Skał. Mijając dom Zaranowów, 
spojrzał ukradkiem na zamknięte okno pokoju Olgi, 
którego okiennice uchyliły się nagle i zatrzasnęły 
zpowrotem. Doznał gwałtownego bicia serca. Tak, 
to musiała być ona. Usłyszała tętent kopyt konia, 
poznała, że to on, i zapragnęła go zobaczyć. Więc 
pamięta tęskni? Nie, Oeh, pocóż się łudzić? Chciała 
poprostu wpuścić do pokoju świeżego powietrza i, zo- 
baczywszy go, zamknęła pośpiesznie okiennice. Tak. 
Tak musiało być. 

Jechał z ciężkiem sercem, ślepy na cud budzącej 
się z snu przyrody. Przebywszy dolinkę, leżącą u stóp 
Czerwonych Skał, zsiadł z konia, aby nabrał tchu 
przed stromą ścieżką, która kończyła się zieloną 
wyżyną. W górze sterczały groźnie skały, podobne 
do ruin średniowiecznego zamczyska. 

— Gotowy? — zapytał Piotr. Poklepał wierz- 
chowca po spoconym karku i zaczął się wdzierać po 
spadzistej pochyłości, trzymając cugle w ręku. Był 
już może na połowie ścieżki, kiedy nastąpiła ogłu- 
szająca eksplozja. _ Młode drzewo, rosnące o sto 
stóp wyżej, runęło jak maszt, złamany huraganem. 
Wyrwane z korzeniami krzewy wyvleciałv wysoko 
w powietrze. 

W ciągu ułamka sekundy, jaki pozostał do 


działania, Piotr zdążył usunąć się razem z koniem 
z drogi pędzącej śmierci. Później nie mógł sobie 
przypomnieć, jak się to stało. Pamiętał, tyłko, że 
upadł nawznak w porosłe trawą trzęsawisko, a wierz- 
gający koń obok niego. Jednocześnie na miejsca 
z którego się cofnął, runęła z hukiem ogromna ciemna 
masa, osypując jego i konia gradem ziemi i drobnych 
kamieni Był to kolosalny głaz, który odbił się niby 
piłka tennisowa i potoczył z trzaskiem łożyskiam 
suchego strumienia. 

Piotr wydostał się z grzęzawiska, blady i drżęcy. 
Rozdygotaną ręką uspokoił przerażonego Konia 
i otrzepał ubranie z zielska i trawy. 

— Zdaje mi się, że to nie był popis samej tylko 
natury — rzekł do czworonożnego towarzysza. Z8- 
ledwie wypowiedział te słowa, kiedy wpohbliżu huknął 
strzał rewolwerowy i z krzaków po prawej stronie 
Th SE szaroniebieskąa smuga dymu. Koń stanął 

ęba. 

— Nie bój się, stary — rzekł Piotr. — Skały 5 
skałami, ale nie było jeszcze Jawajczyka, któryby 
trafił do człowieka z odległości dwudziestu kroków. 

Wykąpał się, zjadł śniadanie i zasiadł na we- 
randzie z fajką i światłem, które zgasło. Ale nie 
długo był sam Zasłona, chroniąca przed słońcem. 
uchyliła się i w szparze ukazała się głowa Sergjusza, 
pytającego, czy może wejść. 

— Ależ proszę — zawołał zdziwiony Piotr. — Co 
pana Sprowadza o tak wczesnej porze? 

— Mój drogi chłopcze — zaczął nerwowo Zara* 
now, — nie mogę znieść dłużej waszego nieporozu- 
mienia. Nie umiem ci powiedzieć, jak bardzo mnie 
to zmartwiło Olga odmówiła mi pierwszy raz w życiu 
swego zaufania. Powiedziała tylko, że między wami 
wszystko skończone. Co się stało, mój chłopcze? 
Powiedz mi szczerze, a może uda mi się znaleźć jaka 
radę. Jestem stary i dużo w życiu widziałem. 

— Ja również nic nie wiem — odparł Piotr. — 
Olga zerwała ze mną bez słówka wyjaśnienia. 

, — Ach! — westchnął Zaranow. — K ty 58 
nieobliczalne. Miejmy nadzieję. że czas to naprawi.- 
Takie nieporozumienie... JE M) 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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„GAZETA BYDGOSKA* _ piątek. dnia 28 listopada 1930 r. Str. 5. 


„Gazeta Bydgoska” przed sądem. 


Sąd Okręgowy zatwierdził wyrok uwalniający 


20 Akt. Dziś premiera 20 Akt, 
śś 


pt „Czatny Jeżiziec 


w roli głównej 


william Desmond 


KALENDARZYK, 


Czwartek, 27 listopada  Wirgiljusza B. 


W. 
piątek, 28 listopada. + Mansweta B. M. 
wschód słońca g. 7,16. Zachód słońca g. 15,32, 


Dyżur noeny aptek: 
Od dnia 24. 11. do dnia 30. 11. b. r. 
Apteka Piastowska, Plac Piastowski 25. 
telefon 682. 
Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 14, 
telefon 98. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) 
otwarta codziennie:z wyjątkiem niedzial 
i świąt od godz. 8—14 i od 17—20, Pra- 
cownia Naukowa i Czytelnia Pism codzien- 
nie od 10—13 i od 17—20. Wypożyczalnia 
codziennie od 11—13,30 i od 17—18,45, 

Wypożyczalnia książek i nut przy księ- 
garni i skiadzie nut J. Idzikowskiego. ul. 
Gdańska 16—17, Ostatnie nowości, n. 3233 

Wypożyczalnia książek „L.ektura", ulica 
Gdańska 141, dział polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo- 
rem. Telefon 17-39. n. 3258. 


Bydgoskie 
curiosa wyborcze. 


W okresie przedwyborczym pisma 
wszystkich odcieni roiły się od odezw, 
nakazów, nawoływań. Do rzędu naj- 
gorliwszych należał „Dziennik Byd- 
goski' — ij za to mu cześć! Spełniał 
swój obowiązek, jak go rozumiał i 
jek umiał, ale gorliwie, bardzo gorli- 
wie — i wobec tego zasłużył sobie na 
gorącą pochwałę, 

Ale — niestety — w piśmie tem i 
u ludzi, tem pismem kierujących, nig- 
dy nie można być pewnym: co jest 
szczere, a co blaga; czemu wierzyć. a 
co hrać za bluff, obliczony na otuma- 
nienie naiwnych czytelników; co robi 
się tam z nakazu serca, a co... dla in- 
teresu; co ma obowiązywać wszyst- 
kich, więc i redaktorów „Dziennika* 
i czytelników, a oo tylko... czytelni- 
ków ?!.., 

Znakomity dowód, że „Dziennik* 
inne obowiązki stawia przed oczy 
czytelnikom, a inne sobie (własnym 
redaktorom), dało niedzielne głoso- 
wanie do Senatu, * 

Na łamach „Dziennika* czytaliśmy 
po wyborach sejmowych  roztkliwia- 
jące obrazki, jak to jakiś staruszek 
padł gdzieś na ulicy z wycieńczenia, 
a gdy go podniesiono i chciano od- 
wieźć do domu. oświadczył, że naj- 
pierw musi spełnić obowiązek — od- 
dać głos. 

W imnem miejscu, czy w innych 


numerach, ale wciąż na łamach 
„Dziennika, uderzały nas w oczy 
odezwy: 


Polacy - katolicy! W niedzielę, 
dn. 23 listopada odbędą się wybory 
do Senatu. Każdy Polak - katolik i 
każda: Polka - katoliczka winna 
spełnić obowiązek wyborczy. 

„Dziennik Bydgoski" Nr. 271 na 
sobotę 22 listopada 1930 n 


Głosujcie w jutrzejszą niedzielę 
do Senatu na listy polskie według 
tego, jak wam sumienie nakazuje! 

„Dziennik Bydgoski* Nr. 272 na 
niedzielę, 23 listopada 1930 r. 


A tymczasem w tę właśnie niedzie- 
łę, dnia 23 listopada, ani pp. Teskowie. 
ani pp. Brandowscy — nie głosowali. 

Obwodowa komisja wyborcza Nr. 
27 (Chwytowo 12), gdzie głosuje ul. 
Poznańska, j komisja Nr. 21 (Konar- 
skiego 6-7), gdzie głosuje ul. Ossoliń- 
skich, czekały przez całe dwanaście 
godzin z utęsknieniem na pp. Tesków 
t pp. Brandowskich. I czekały na- 
Próżno! Ani pana Teski. ani pami 
Teszczyny! Ani pana Furdygi Katzen- 
d Stanisława 


scy byli obowiązani po- 
n „sumienie nakazuje, 
rzy. „Dziennika”, 

żna to i należy zapi- 
iriosów bydzoskich. 


pierwszej 


_ W ub. wtorek Wydział Ka 
Instamcjj Sądu Okręgowego c 
Boszczy rozpatrywał sprawę karna 
przeciwko „Gazecie Bydgoskiej", Hi- 
w tej sprawy jest bardzo interesu. 

„W nr. 260 „Gazety Bydgoskiej" 
dnia 10 listopada 1929 r. zał się si 
tykuł wstępny p. t. „Antypaństwow. 
cy*, omawiający m. in. uchwały Za- 
rządu Głównego Chrześcijańskiej De- 
mokracji, z których jedną. stwierdza- 
Jącg, Że .reprezentowane prz-z rząd 
metody pol tyczne i system gosn:dzr- 
czy donrrowadziły w rezultacie do 
zubożenia i nędzy j że rząd uniemoż. 
liwia wykonan'e kontroli gosncdor. 
czej", zacytowaliśmy w tym artykule. 

Artykuł ten został skonf' skowany 
przez władze administracyjne na pod- 
stawie wówczas obowiązującego  de- 
kretu prasowego. 

Konfiskatę rozpatrywał Sąd Okrę- 
gowy pod przewodnictwem sędziego 
S. O. dr. Radł:wsk'ego, Sgd konfiska- 
tę uchylił jako nieuzasadnioną. 

Mimo to Prokurator Sądu Oksręgo- 
wego wygotował przeciwko nam akt 
oskarżenia. M. in. akt oskarżenia gło- 
sił, że zachodzi przestępstwo z art. 58 
prawa prasowego (przedruk  niedo- 
zwolony), Na rozprawie przed Sądem 
Powiatowym w Bydgoszczy oskarżony 


instancii. 


red. Małycha udowodnił, że uchwały 
te rozpowszechniano w całej Polsce 
legalnie. Ani w Warszawie ani w 
Krakowie, ani w Katowicach, anj w 
Poznaniu one konfiskacie nie uległy, 
lecz jedynie w Bydgoszczy. Zresztą w 
treści swej były uchwały Ch. D. znacz. 
nie łagodniejsze od wielu innych 
uchwał i rezolucyj, wówczas również 
legalnie rozpowszechnianych, 

Sędzia p, Jan Arndt wydał wtedy 
wyrok, uwalniający cskarżonego od 
winy i kary, a kosztami obarczył 
Skarb Państwa. 

Od tego wyroku prokurator wniósł 
odwołanie. W ub. wtorek sprawa ta 
znalazła się na wokandzie Wydziału 
Karnego II instancji Sadu Okręgowe- 
go w Bydgoszczy, Trybunałowi prze- 
wodniczył sędzia S. O, p. Madzi'ńskt, 
sędziami - wotantami bvli sędziowie 
S. O. pp. Wojtynowski | Wawrzyniak. 
Oskarżony red, Małycha bronił się 
sam. 

Sąd po rozprawie ij krótkief nara- 
dzie ogłosił wyrok, zatwierdzający 


wyrok pierwszej instancji. to znaczy 
uwolnił oskarżcnego od winy ij kary. 
Koszta ponosi Skarb Państwa, 

Po ogłoszeniu wyroku Sędzia S. O. 
Madal ń-ki uzasadnił wyrok z punktu 
widzenia prawnego, 


Spiesz do najbliższego urzędu pocztowego 
i zamów na miesiąc grudzień 


„Gazetę Bydgoską” 


Tylko do 29 listopada (włącznie) przyjmują wszelkie urzędy pocztowe 
zamówienia na abonament „Gazety Bydgoskiej". 


— Z Teatru Miejskiego. Dziś, czwartek 
o godz. 8 „Wieczne pióro" W. Fodora. 

— Setną rocznicę Powstania Listopado- 
wego Święci Teatr wespół ze Szkołą Pod- 
chorążych w dmiu 29 bm, o godz. 8, Pro- 
gram przewiduje śpiewy solowe i chóralne 
przemówienie, deklamacje ponadto ode- 
gramy będzie fragment z „Nocy Listopado- 
wej" St. Wyspiańskiego. Ceny miejsc dwu 
Ekrotnie zniżone. Program Akademji dia 
P. W. w piatek o godz. 7. 

-—- Premjera nowej bajki odbędzie się 
w soboię o godz, 4. Jest to nowa bajka na- 
pisana przez Kr. Stasickiego pt. „O Ksróle- 
wiczu Dobrotce i o Marysi Sienotce”. Na- 
pewmo zgromadzi liczne zastępy naszych 
milusińskich, Bajka będzie grana tylko 
dwa razy, Drugi rez w niedzielę o godz. 
1 w 6 

BE isiowka niedziełna, W nie- 
dzielę o godz. 4 po rez póerwszy po cenach 
zniżowych opera w 4 aktach Verdi'ego pt. 
„Traviata" w premierowej obsadzie. 

— Uroczysty Wieczór Listopadowy ku 
czci setnej rocznicy Powstania Listopado- 
wego, urządza Kub Sportowy przy Sokole 
Przemysłowo-Dokształcającej w sobotę, 29 
listopada w nowoodrestaurowanej sali p. 
Małeckiego (4 śluza, dojazd tramwajami 
do ul. Wrocławskiej). W programie: de- 
klamacje, referat, popisy orkiestry własnej 
oraz piękna sztuka historyczma pt. „Orlę- 
ta*. Szan. Sympatyków, Rodziców zapra- 
szamy serdecznie. 

— Zarząd Komitetu Uczczenia Marji 
Skłodowskiej-Curie podaje do wiadomości 
że w dniach nejbliższych zwołane zostamie 
posiedzenie, celem ściągnięcia Jist składłko 

. Wobec tego uprasza się wszystkie 
Panie, które posiadają jeszcze listy o za- 
mknięcie tychże. Za zarząd: Dr. Zodja 
Chi ząszozewska 


— Solidacja Pań Miejskich. Dnia 30 b. 
m w niedzielę po wieczornem Błogosła- 
wieństwie u Kłarysek (godz, 7) odmówią 
wszystkie Sodalicje wspólnie Koronkę do 
Najśw Panny Królowej Wyswarńców i Mę- 
czenników — na jmtencję chrześcijan prze- 
laśdowanych w Rosji za Wiarę oraz o opa- 
miętanie dla krwawych prześladowców bol 
szewickich, O liozny udział członków 
Koneregacyj Marjeńskich i wszystkich 
wiernych upraaza Się. 

— Zarząd Tow. Powst. i Wojaków Jach- 
cice wzywa wszystkich ozłomków z rodzi- 
nami o przybycie na uroczystą akademję 
dnia 29 ben. tj. w sobotę do Resunsy Kupie- 
ckiej z okazji 100-aj rocznicy Powstania. 
Listopadowego. Początek o godz. 8 wieczo- 
i Poczet sztamdarowy 
ze sztandarem konieczny. 

— Tow. Powst. i Wojaków Bielawy- 
Skrzetusko W sobotę, dm. 29 bm. odbę- 
dzie stę w Resursie Kupiecokiej unoczysta 
elkadomja z okazji 100-ej rocznicy Poweta- 
nia Listopadowego Początek o goda 2. 
Wszystkich druhów wraz z rodzinami upra 
sza Się o liczny udzial, także zastęp sztan- 
darowy winien się stawić. 

— Zarząd Związku byłych Zawod. Woj- 
skowych koło Bydgoszcz w myśl odezwy 
Kamitetu obchodu 100-ej rocznicy Powsta- 
nia Listopadowego podaje wszystkim człon 
kom Koła do wiadomości, że uroczysty ob- 
chód 100-ej rocznicy Powstania Listopedo- 
wego odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz. 
8 wiecz. w sali Resunsy Kupieckiej. Zarząd 
Koła prosi uprzejmie wszystkich ozionków 
do wzięcia udziału z rodzinami w powyć- 
szym bchodzie. 

— Kolejowy Dom Dziecka w Bydgoszczy 
ul Królowej Jadwigi nr. 2 zwiedzać można 
w niedzielą, dn. 30 listopada od godz. 4 do 
6 go poł. 


Odezwa. 


Dzień 30 listopada 1930 r. w któ- 
rym przypada setna rocznicą zmagań 
się Narodu Polskiego z okowami nie- 
woli. obchodzić będzie cała Polską 
uroczyście. 

Dzień ten jest i będzie na zawsze 
drogim dla każdego Polaka. Miasto 
nasze na równi ze wszystkiemi mia- 
stami wolnej i niepodległej Polski 
uczcj zgodnie setną rocznicę Powstania 
Listopadowego. 

Komitet niżej podpisany prosi oby- 
wateli miasta o udekorowanie domów 
flagami o barwach narodowych i o 
liczne wzięcie udziału w uroczysto- 
ściach obchodu. 

Program: 

Dzień 28. 11, br. godz. 18: Capstrryk 
na Starym Rynku. 

Dzień 29. 11. br, godz, 8: Msza św. 
żałobna z oko:icznościowem kazaniem 
Godz. 20:: Uroczysta Akademja w Te- 
atrze, Ceny od 30 gr, do 8 zł. Program 
Akademii: 1. Orkiestra — Hymn Na- 
rodowy. 2. Chór Szkoły Podchorążych, 
3. Słowo wstępne — p. kpt. Kułwieć. 
4 Śplewy solowe pp. Okońska i 
Kaupe. 5. Deklamacje. 6. Fragment z 
Nocy Listopadowej. 

W nieobecności Prezydenta miasta 
Dr. Chmielarski, wiceprez. miasta. 
Ks. Radca Stenczyński, 

Dr. Bereta, Starosta Grodzki. 
Gen. Thomme, Dowódca 15 Dywtrjt 
J. Faustyniak, wicepr. Rady Miejskiej. 
Kto chce pianino dobrze i tanio 
zakupić, niech się do największe 
FABRYKI PIANINŃ 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz. ul. Śniadeckich 56. 
i Gdanska 19 zwróci ns 


Plerwszorzędne referencje! 


Długoletnia 


dogodne warunki 
gwarancja 


spłaty 


— Obchód Listopadowy urządza Sokol. 
stwo Okręgu V w medzisię 30 bm, o godm 
7 w Strze'micy na który zaprasza się wazy- 
stkich członków i sympatyków sokolstwa 
Goście mie widzani. 


— Bydgoski Okręg „Caritas* prosi ser- 
decznie o przysyiamia używanej odzieży 1 
butów, aby móc odzać najbiedniejezych 
na czas zmowy. PP.Kupców prosimy © 
odzież i rzeczy wycofane z magazynów. — 
Zgioszenia na odbiór przyjmujemy oodzien 
nie od godz, 9—1 ul Dworcowa 73. lub 
tel. 2292, © 

— Stow. Pań Miłosierdzia św. Winoente- 
go a Paulo parafji św. Trójcy sklada na 
tej dmodze wszystkim ofjarodawmoom ormma 
grśczom sendieczne „Bóg zapłać", wszystkim 
tym, którzy pmzez swe hojne datki jek 3 
przybycie przyczynili mę do urządzenia 
wenty połączonej z wieczorkiem a temse- 
mem zaailiM fundusz gwiaadkowy dia naj- 
biedniejszych. Osobno stełada się podzięko 
uenie p. Baeckonowej, właścicielce ogrodu 
„Patzera” za bezplatne odstąpienie sań, 
oówietlenie i ogrzewanie th. Zarząd. 


— Szkoła powszechna św. Trójcy zapra- 
sza rodzioów i opiekunów na konferencję 
wywiadowczą. któna się odbędzie w nin- 
dzielę 30 bm. po sumie (o godz. 11.90). 


— Kino Corso. Dziś premjera wielkie- 
go sensacyjnoawanturniczego fiłmu w 
dwuch seriach pt. „Czamy Jeżdziec”. Film 
ten ilustruje walkę na śmierć i życie boha- 
teorakiego agenta policji z bandą szantaży- 
stów. W roli tytulowej słynny sensacomi- 
StB, nieustraszony Wiliam Desmond. 


— Kino Kristal dziś po raz ostatni wy- 
świetla imieresujący pod każdym wrzglę- 
dem obraz pt. „Syn bogów",  Szczeg ynie 
zaciekawia treść tego obrazu wschodniego. 
Akcja odgrywa się w środowisku bogatych 
Chińczyków. Zapoznajemy śię z dziwnemi 
dta Europejozyka zwyczajami chińakiemi, 
które przykuwają oko widza do ekramu. — 
Jutro „Kristai" rozpoczyna wyświetlanie 
uspanóa'ego dźwiękowca polskiego pt. 
„Janko muzykant". Jest to przeróbka fil- 
mowa Ferdynanta Goetla według noweli 
Henryka S'emkiewiczae. We wsmanaiym 
tym obrazie w głównych rolach zobaczymy 
Marję Małicką. Wiroda Conti i Ka.snimie- 
ma Krukowsk'ego. Niewątpliwie Bydgoszcz 
przyjmie przemiły ten fifm takiem umna- 
niem z jakiem przyjęła go Werszawa, — 
Prasa warszawska o .„„Jemku muzykancie* 
pisała bardzo obszernie. darząc obraza jak 
najpotchielnsezaż Ewa pam CD. 


„GAZETA SPORTOWA” 


Nr. 278. 


Str. 6. piątek, dnia 28 Nstopada 1930 r. 


- Krwawy dramat małżeński. 


Niezwykła sprawa w Sądzie Okręgowym w Warszawie. 


— Kino Marysieńka wyświetlą polski 
całkowicie mówtony dramat pt. „Tajemni- 
ra lekarza, Żwanty imieligeniny gcenar- 
jusz w wykonamóu takich mistrzów gry i 
gtowa jak Stępowski, Soisk, Gorczyńska, 
Sawan, nabiera siły pezakonywującej obser 
watora, W nadpmogramie aktualmości ze 
świata omaz nej piękniejsze arje z „Faugia”. 

-- Pierwsze dźwiękowe kino Nowości 
rozpoczęło wczoraj wyświetlanie emocjo- 
nującego arcyfilmu polskiego dźwiękowo- 
śpiewmo-mówionego pt. „Na sybir" który 
osiągnął olbrzyuni savkces. Tak na pierw- 
szym jak i na drugim seansie bilety wszy- 
gtkie były wysprzedane. Treść ilustuje 
okropne |nzeżycia Narodu Polskiego pod 
panow usiem Rosji i pełne poświęcenia wnil 
kio wolność Ojczyzny. Jadwiga Smosar- 
ska i inteligentny Brodzinz, wugestywny 
wóietny wprost Samborski eą doskonali i 
konsekwemini w. przeprowadzeniu swych 
ról, zdolni do poświęcenia, ryzyka i moc 
charakteru. Zdjęcia z Kujaw, puszczy Bia 
łowiejskiej oraz Cytadeli Warszawskiej bez 
garzutu, 

-- Kino Oko. „Bitwa nad Somaną", któ- 
Ya poruszyła świat cały, fllm, który uka- 
zuje nagą prawdę strasznych skutków wo- 
jennych, film, który widzieć musi każdy, 
kto walczył nad Sommą i ten, kto stał 
zdala od frontu wojennego. Dyrekcja kina 
„Oko” zwraca się z uprzejmą prośbą do 
W Panów Dyrektorów i Inspektorów Szkół, 
by łaskawie porozumieli się z dyr. kina, 
tel, 965, celem zrobienia seansów szkoal- 
nych. Ze względu na długość programea 
początek pierwszego seansu © 6,30, dru- 


g£iego o 9. 
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Dziś Godzina 20,30 
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— Ujęto 2 ałodzień, 2 pijaków, 3 udewtia- 
sty za wykmoczenie i 2 niewiasty do zbada. 
nia leflkamskiego. 

— Kradzieże, Skownoński Staayisław z 
ul Warszawskiej 22 zgosił kradzież 0 zł. 
"Sobański Franciszek z ul, Pomorskiej 47 
zetogił kradzież ubnamia i jupy wantości 
280 zł, Olkierwioz Rozalja z ul. Ułańskiej 
19 zgłoaiła kradzież obrączkń ślubnej war- 
tości 15 zł „ 

— Samochód najechał na tramwaj. Dn. 
24 bm, o godz. 22,45 najechał samochód oso 
bowy P. Z, 46406 na atojący tramwaj przy 
ul. Toruńskiej. Samochodem Kienormał 
szofer wiaść, Scdhamle Emil, zam, pnzy.ul 
Chrobrego 19. Wypadku w ludziach mie 
było, jedynie samochód i tramrwuj uszfko- 
dzomo, 

— W Komizarjacie IV P. P. przy ul, Wi- 
leńskiej 3 znajdują sią 4 komhinacja, 2 pa- 
ry majtków i hańka. Rmeczy te pochodzą 
r. kradzieży, %atem ewtl, poszkodowani ze- 
chcą aię tam zgłosić rw oelu mozpoznania 
własności, 


a L4 
Kurs instruktorów obrony 
przeciwgazowej 

e . . [LJ 
i sanitarnej w Koronowie. 

W związku z przygotowaniem hadmości 
cywilnej do obrony przed oknopnościami 
przyszłej wojny, a pzedewszystkiem przed 
gazami trującemi, Zarząd Komitetu Pomia 
towych L. O. P. P, i Czenwony Kmzyż Od- 
dział w Koronowie przystępuje do mwyszikno- 
lenia odpowiedmiej ibości instruktorów w 
metodach i sposobach udzielania pierwszej 
pomocy zagazowanym w czasie wojny, de- 
zymfekowania ubrań, domów: i teremu z ga- 
zów trujących, zostaną również zapozmani 
ze aposobaroi obrony pnrzeciwgazowej po- 
jedyńazej osoby i grup. 

Otwancie kursu nastąpi w dmiu 27 bm. 
o godz, 19 w aali gimnazjum miejdkiego w 
Koronowie, 

Uczestmicy kursu otrzymają po złożeniu 


azkalny na schron gazowy, A. przygotować 
obronę dla imwentarnza żywego, martwego, 
żywności i paszy zaś na wypadek konfliktu 
wojennego będą nieść pierwszą pomoc za- 
trutyrm. 

Ze względu na doniosłość tego kursu na 
leży wierzyć, że wysiłek Powiatowego Ko- 
mitetu L. O, P. P. i Czerwonego Kmzyża zo 
sianie odpowiednio poparty przez ludność 
Koronmowa i.okolicy. , 


Czytajcie Gazetę Bydgoską! 


Małżonkowie Paweł i Elżbieta Wo- 
lińscy stanowili dziwne stadło, gdyż 
pierwszą w nim rolę odgrywał Mie- 
czysław Sieciechowicz, który nietylko 
że przykładał się do wspólnego domo- 
wego ogniska, ale mieszkał razem z 
Wolińskimi, tolerowany przez męża 
jako przyjaciel domu. Panowie żyli w 
całkowitej zgodzie, a Wolińska była 
w ten sposób faktycznie żoną dwóch 
mężów. Ten stan dziwnej spółki trwał 
parę lat, w ciągu których Wolińscy i 
Sieciechowicz zamieszkiwali w jed 
nym wspólnym pokoju przy ul. Solec 
nr. 37 w Warszawie. 

Sieciechowicz wszakże sprzykrzył 
sobie ten stan rzeczy i postanowił wY- 
prowadzić się. Wolińska mie chciała 
do tego dopuścić ji groziła popełnie- 
niem samobójstwa. 

Któregoś wieczora sąsiedzi zostali 
zaalarmowani hukiem strzałów, Gdy 
wpadli do Wolińskich, zastali Siecie- 
chowicza, leżącego na łóżku z raną 
postrzałową w głowie, a Wolińską 
leżącą we krwi na drugiem łóżku, 

Lekarz Pogotowia stwierdził ciężki 
stan obojga, Okazało się, że Wolińska 
strzeliła do Sieciechowicza. a następ- 
nie do siebie. Pod jej poduszką zna- 
leziono kartkę tej treści: „Darujcie, 
zabijam siebie i przyjaciela. Strzały 
zresztą nie były śmiertelne i obydwo- 
je powrócili do zdrowia. ; 

Podjęte dochodzenie natrafiło na 
pewne zasadnicze sprzeczności. Sie- 
ciechowicz twierdził, że otrzymał po- 
strzał podczas snu, Wolińska zaś 
utrzymywała, że strzeliła doń w cza- 


sie sprzeczki. a 

Za to Wolińska zasiadła na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym. Do 
intencji zabójstwa nie przyznaia Się, 
mówiąc: 

— Byłam strasznie zdenerwowana 
i nie wiem jak się to stało, Sieciecho- 
wicz mi strasznie ubliżył... ] 

Tu oskarżona zaniosła się łkamiem 
i upadła w ataku spazmów, Wyniósł 
ją mąż przy pomocy policjanta. Obec- 
ny przy tem Sieciechowicz ani drgnął, 

Przesłuchany przed sądem poszko- 
dowany podtrzymywał twierdzenie, iż 
strzał zaskoczył go we Śnie. Przyznał 
że żył z oskarżoną przez dwa lata z 
wiedzą jej męża. 

A cóż mąż? Biedny zahusany czło- 
wieczyna o potulnej minie oświadcza: 

— Co miałem robić, proszę sądu? 
Ona mówiła, że Sieciechowicz jest jej 
chorobą, że inaczej być nie może, 

-- Czemu oskarżony to tolerował? 
— pyta przewodniczący. 

Woliński chwilę milczy, 
cichym głosem szepce: 

— Bałem Się.... 

Świadkowie stwierdzili, że poprze- 
dniego dnia Sieciechowicz istotnie 
znieważył czynnie Wolińską, co przy- 
prawiło ją o rozpacz, 

Na zakończenie lekarz sądowy zba- 
dał oskarżoną i stwierdził, że cudem 
tylko uniknęła Śmierci, 

Po mowie adw. Merlińskiego, któ- 
ry wnosił o uznanie, iż oskarżona 
działała pod wpływem ciężkiej znie- 
wagi, sąd wydał wyrok skazujący 
Wolińską na 6 miesięcy więzienia, 

z "ROR 


poczem 


Po ostatniej wichurze w Niemczech. 
U góry: Restauracja podmiejska Lindwerder w okolicy Berlina pod wodą. 
— Dolne zdjęcie: Straż. pożarna buduje wał ochronny z worków, ńapełnio- 
nych piaskiem, 


Parowiec „Luise Leonhandt" który podczas ostatniego orkanu zatonął ep, 
Łabie pod Hamburgiem wraz z 31 ludźmi załogi 


ś 
aBiiddn Żora 0680 


Jarmark. W środę dn. 3 grudnia 
1930 odbędzie się w Szubinie jarmark 
kramny i na konie. Spęd bydła ji zwie- 
rząt racicowych niedozwolony. 


Bezpieczeństwa i P. P. złożomo klucze któn 
znadesiomo w ulicy Nowej. Poszkodowany 
może się po takowe zgłosić w godzimach 
urzędowych od 9—12, 

Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej, 
odbędzie się w sobotę dnia 29 bm. o godz. 
7 wiecz. w salce posiedzeń Magistratu. Na 
ponządiku dziennym zmajdnuje się między 
śmnemi budowa wodociągów i kanaliza. 
cji. 

Wypadek w Cukrowni Dn. 19 bm. o ge 
dzinie 11 pnzedpoł. uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi rymarz Wawunzym Woźniak, 
który w czasie smanowamia pasów tak nix 
osimożmie pracował że dostał się prawą ręka 
między pas i koło pasowe, powodując bar- 
dzo silne potłuczenie, Pomocy nieszczęśli- 
wemu udzielił p. Dr. St Krym z Kruszwi- 
cy. 

Z przedstawienia. Dn, 24 gm. wystawił 
Warszawski Teatr Objazdowy sztukę tudo- 
wą pt, „Bracia Lerche", która miała powo- 
dzenie dość dobre. Sztukę tę wystawiono 
ku uoczozemiu 100-letmiej rocznicy śmienai 
A_ Asmytka, Rzecz działa się na wiosce, w 
Pozmańskim, za nządów pruskiago najeźdz- 
cy. Podczas przerw przygrywała dłoborowa 
orkiestra, 

© Bagno przy ul. Nowej. Z mastamiem 
dni jesiennych i częstych deszczów ulica 
Nowa, ikstóma mie jest brukowama, jest wiel. 
kiem jeziorem, Należałoby temu zamadzić 


s 
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GRUDZIADZ 
Osobiste. Dn. 25-g0 bm, w pięknie 
w zieleń udekorowanym kościele far- 


mym pobłogosławił ks, prof, Józefo- 
wicz związek małżeński pomiędzy pa- 
nią Wandą Józefowiczówną (córką 
znanego działacza społecznego z ob- 
czyzny, prezesa Związku  Cechów 
Piekarskich na Pomorzu p. Józefowi: 
cza), a panem |Ignacem Kmieciem, 
znanym pracownikiem narodowym. a 
szczególnie na niwie wojackiej j So0- 
kołej. Mszę św. na intemcję pary mło- 
dej w przytułku dla starców odprawił 
ks. prof. Józefowicz, Gości w ścisłem 
gronie rodziny podejmowali rodzice 
pami młodej pp. Józefowiczowie. Młoda 
para otrzymała setkę życzeń piśmien- 
mych, najwięcej telegramów Kościusz- 
kowskich ij mnóstwo pamiątek, Mło- 
dej parze „Szczęść Boże”, 
Podziękowanie. Komitet obchodu 
10-lecia Państwowej Szkoły Budowy 
Maszyn w Grudziądzu składa jak nai- 
serdeczniejsze podziękowanie osobom. 
instytucjom i firmom, które przyczy” 
niły się do uświetnienia wymienione 
go obchodu. A mianowicie: Wielebne- 
mu ks. prob. Kłunderowi za urządze- 
nie uroczystego nabożeństwa i Po 
święcemie hali warsztatowej; inż. W. 
Święcickiemu za odśpiewanie pieśni 
na chórze w czasie nabożeństwa; 
ogrodnictwu miejskiemu w osobie P. 
insp. Wodwuda za  przyozdobienie 
Szkoły, hali warsztatowej ij sceny Te- 
atru Miejskiego; p. dyr. Teatru Miej- 
skiego Zięciakiewiczowi za udzielenie 
sałi Teatru na odbycie uroczystej aka- 
demji; p. art. dram. Zb. Szczerbow- 
skiemu za deklamację; p. art. dram. 
Jóźwickiemu za kierunek artystyczny 
nad młodzieżą, która brała udział w 
akademji. Nie mniej gorące podzięko- 
wanie składa Komitet Szkołe Gospo 
darczej i paniom nauczycielkom. jako 
też *uczennicom za przygotowanie 
obiadu, a paniom W. Boberskiej, J. 
Grabowskiej i J. Piwowarczykowej 2a 
największe trudy poniesione w zorga 
nizowaniu przyjęcia, oraz paniom W 
Grabowskiej, Jurkiewiczowej, Kań: 
skiej, Malinowskiej, Markowiczowei. 
Szawłowskiej i Żakowskiej za współ” 
udział i pracę przy bufecie wieczor- 
nym. W dalszym ciągu Sz. firmom 
Korzeniewski, Unja, Herzfeld i Victo- 
rius oraz Elektrowni Miejskiej za be7- 
interesowne użyczenie pomocy " 
urządzeniu obchodu. Komitet. 


Co wszystkich zachwyca _ 
i wszystkich zadawalnia” 
PODRÓŻ POWIETRZNA 


Nr. 276 


, MARGONIN, 
Sprawa byłego burmistrza Mrów- 
kiego. Dn, 20 bm. odbyła się 


przed Wyższą Komisją Dyscypiinarną 
rzy Województwie w Poznaniu roz- 
prawa byłego burmistrza miasta na- 
szego o szkodliwą działalność jak i 
różne sprawy. Wyrok Wyższej Komi- 
sji Dyscypl. podtrzymuje w zupełno- 
ści uchwałę I instancji, pozbawiając 
Mrówczyńskiego urzędu burmistrza 
jak | prawa do jakichkolwiek odszko- 
gowań | etatu, W charakterze świad- 
ków przesłuchano pp. Dr, Jerzykow- 
skiego, asegora Żuchowieza z Pozna- 
nia, p. 0. burm. Rekowskiego, Poł- 
czyńskiego, Bojarskiego z Margonina 
4 Mielcarza » Koźmina b, właściciela 
kamienicy, którą to Mrówczyński na- 
był dła tutajszego Magistratu, Miasto 
zastępował rzecznik p. Skalski z Po- 
gnania, oskarżonego bronił były sę- 
dzia przy tut. Sądzie Pow. adwokat 
Kurpisz z Gdymi. 

Z zebrania obywatelskiego, Dn. 9 
bm. odbyło Bię © godz. 6-tej wieczo- 
rem w lokalu p. Mendelskiego zebra- 
pie obywateli miasta z następującym 
porządkiem obrąd: 1) zagajenie, 2) 
sprawozdanie delegacji wysłanej da 
Województwa, 3) sprawa protokółu 
rady miejskiej. 4) wolne głosy i 
uchwały, 5) zamknięcie. Zebranie za- 
gaił prezes towąrzystwa p. Mendelski 
Z, który jednocześnie zdał sprawoz- 
danie z pobytu delegacji w Poznamiu. 
Delegacja ta bawiła w Województwie 
w zwiąsku ze sprawą b. burmistrza. 
Bardze długo dyskutowano nad spra- 
wą gsfałszowanego protokółu rady 
miejskiej, mocą którego sekretarkę 
miejską przyjęto na etat, Otóż jak je- 
den z radnych sobie przypomina, to 
sprawą ta na zebraniu rady miejskiej 
(gdzie miano uchwalić etat) wogóle 
nie była if dopiero na drugi dzień 
stwierdził ze zdumieniem w protokóla 
e podobnem zatwierdzeniu przez radą 
miejską, Ponieważ sprawą tą zajmuje 
się rada miejska już dość długa za- 
padła na zebraniu uchwała, aby to- 
warzystwo obywateli sprawę tę skiero 
wało wprost do prokuratorii, W wol- 
nych głosach jeden z» mieszkańców ul. 
Cmentarnej stawia wniosek o wysto- 
sowania pisma do Mag'stratu w spra- 
wie oświetlenia tejże ulicy, I faktycz- 
nie wymieniona ulica jest jedną z bo- 
lączek naszego miasta. gdyż niedosyć 
na tem, że jest nie oświetloną, ale t 
nie brukowana. przedstawiając w dni 
deszczowe jedną wielką kałużę. Po 
wyczerpaniu porządku obrad  Ssolwo- 
wał prezes zebranie. 

Z zebrania Tow. Powstańców i Wo- 
jaków, Dn, 20 bm, odbyło się w lokalu 
p. Neumanna nadzwyczaine zebranie 
Tow Powstańców i Wojaków, na któ- 
re przybyło około 30 członków. Zebra- 
nie zągąjł prezes Tow. p. insp. Bak, 
witając przybyłych z obwodowego za- 
rządu z Chodzieży pp. asesora Stanka, 
S. Mańczaką, Dumkego i Kowalskiego. 
Następnie przemawiał prezes obwodo- 
Wezo zarządu p. Stanek. podając jako 
Powód przybycia lustrację towarzy- 

wa, Dalej wskazywał na zadanie to- 
warzystwą i wzywa do enersicznej 
Pracy w kierunku P. W., wskazując 
Na zerozę bolszewizmu jak j na chci- 
wość Niemca. który aź nadto iawnie 
Sięcą po naszą ziemię zachodnią. Na 
zakończenie przemawiał jeszcze pre- 
żes Tow, Powst. i Woj. z Chodzieży, 
p. Mańczak, próbując wychwalać sa- 
Nację, Lecz zebrani powstańcy zwró- 
Cili mu uwagę. że polityki partyinej 
Wśród powstańców i wojaków upra- 
wiać nie wypada, zdyż w szerecach 
naszych łączą się Polacy wszystkich 
wa USE więc dla dobra sprawy na- 

e nyi « M i (-) 
wolna a aCYJnej polityki robić ni 
, BARCIN. 

obchodu  Hstopadowego. 
prezesów w dn. 24 bm. 
c rocznicę DO- 
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udział braliście w wojnie, 
rzężyte, 
dokonano w r. 1916 podczas A wióksk 


czynki historyszne de powstania 1830M roku przynosł 
a* w artykułseh omawiających 


pamiątki Wielkiego Listopada 


Dziewiąty zeszyt 


ważnej rocznicy listopadowej, co 


„lustracji Polskiej* poświęca wiele m ejsca 


jednak nie prsynost zupełnie 


uszczerbku jego treści aktualnej. Zeszyt został powiększony do 32 stron. 


(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu- 


bliczności (Pojedyńczy egzemplarz 


tylko 45 zroszy miesięczny abo- 


nament 150 zł kwartalnie 4,— zł (ber kosztów przesyłki) — Egzem- 
plarzy okazowych bezpłatnie należy żądać wprost od administracji: 
Posnań, ćw. Marcin 70, 
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wstania listopadowego obchodzono 
uroczyście i aby obywatelstwo się 
przyczyniło do udekorowania swych 
domów fłagamj narodowemi j wzięło 
gremjalny udzał w pochodzie, Pro- 
gram jest następujący; w sobotę a 
godz, 19,30 zbiórką wszystkich towa- 
rzystw przed magistratom, gdzie ufor. 
muje się pochód, który przeciągnie 
ulicami, W niedzielę o godz. 8.30 zbiór- 
ka przed lokalem p. Orchowskiego i 
wymarsz do kościoła ną uroczyste 
nabożeństwo, Z kościoła wyruszy po- 
chód na cmentarz, gdzie zostaną zło- 
żone wieńce na grobach poległych, po- 
czem defilada j zakończenie przedpo- 
łudniowej uroczystości, O godz. 17-tej 
uroczystą Akademja ma sali p. Or- 
chowskiego, gdzie odbędą się dekla- 
mację śpiewy i odczyt dotyczący po- 
wstanią listopadowego i t. p. urozmal- 
cenia j zakończenie uroczystości. 


MOGILNO. 


Wielkop. Tow, Kółak Rolniczych Od- 
dział na pow. Mogilno urządza dn. 30 Lm. 
o godz 1,15 po poł, w sali p. Mikulskiego 
w Trzemesznie walne zebnanie dia wezyst- 
kich członków Kółek Rolniczych caiego 
powiatu Porządek obrad obejmuje: 1. za. 
gajenie, 2. refarat o kcmtrod miecznośm, 8, 
referat o kontraktach taryfowych dla rol- 
nóctwa, 4. referaty o ubezpieczeniu ognio- 
wem ji gradowem, 5, e zwalczemiu obowób u 
koni pnzy niezbyń zdrowe sprzętniętej pa- 
szy. 6. dyskusja, 7. wolne głosy I wmicaki, 
8. zamknięcie. Ze wszysikich sinon cadego 
powiatu w kierunku Trzemeszna, mają 
członkowie dobre paiączenie kolejowe jek 
również i do powrotnej jazdy. ZBZNACZA- 
my również, że nietylko winnaśmy SiĘ ZSO 
madzić na naszych zebraniach licznię — 
gdy nam idzie dobrze -- lecz bardziej gro- 
madnie winniśmy przybywać na nasze ze- 
brania powiatowe w czasie, gdy nem idzug 
berdzo ciężko. Dlatego prosimy, aby na 
tak bogaty pomądek obrad, członikowia 
pnzybyli kezmiej niż zwykle. 

JEŻEWO, pow. Śwlecie, 

Policja agitowała za jedynkę. 
Dziwne rzeczy działy się u nas w Je- 
żewie. Posterunkowi Policji Państwo- 
wej zajmowali się w całej pełni agita- 
cją przedwyborczą, namawiając lud= 
ność jeżewską, by oddała swe głosy 
na listę rządową Nr. 1. Zabiegi pp. 
posterunkowych odniosły coprawda 
skutek odwrotny. albowiem mało kto 
na sanację głosował, lecz władzą bez- 
pieczeństwa publicznego wystawiła 
sobie świadectwo takie, że w Jeżewie 
poliejant t agitator Be Be to jedno. 
Panowie, jak wygląda obecnie wasza 
powaga? Czy nieprawda — bebe. 


— 


Zniesienie niewolnictwa 
w Liberji 


(RAP) Prezydent republiki: Liberji o- 
głosił dekret, znoszący niewolnictwo domc 
we i Ł zw. system zestawu Jest to skutek 
akcji, podjętej przez Stolicę Apostolską i 
międzynarodową komisję, która badała 
stosunki społeczne w Liberji z ramienia 
Ligi Narodów. Nad rozwojem moralnym i 
kulturalnym l:dności tej małej republiki 
pracują z wielxiem powodzeniem misjona- 
rze katoliccy, francuskiej i irlandzkiej na- 
rodowości, należący do kongregacji „Ji 
sje Afrykańskie z Lijonu". 


j)5 riEk 


Dr. Faust or. 2 grasował 
w Tyrolu. 


produkując się jako mag i czarodztej. 
Policja popsuła dr-wi Faustowi złote inte- 
resy, aresztując go jako oszusta. Rzekomy 
mag, a w życiu codziennem Braumuller, u- 
prawiał modny obecnie fach wywoływania 
zjaw. duchów i przyznawał się do bliskiej 
znajomości z szatanem, który miał mu wy» 
świadczyć często usługi. Jedną z niedo- 
szłych do skutku sprawsk Braumdllera 
miało być zaklęcie szatana w polu pod 
krzyżem w  ohecności pięciu naiwnych 
chłopów. Brąumuller recte dr Faust obia- 
cał im, że w ich obeuności wywoła szatana 
1 zażąda odeń 5 worków ze złotem, które 
staną się ich własnością. Dr. Faust siedzi 
w więzieniu, a chłopi złorzeczą policjt, któ- 
rej interwencja pozbawiła ich złota. Naiw- 
ność i głupota ludzka jest niewyczerpzna. 


GIEŁDY 


* 

Giełda Paornańska. 
Goduła Urzedowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery proca słowa: 

(Kurs w procentach nominału) 

35% Pożyczka konwersyjna 504% O. 
8% doląrowe listy Pozn. Zien. Kredyt. 
514—91% TF 
Kurs w złotych). 
6% listy żytnia Pozn. Ziem. Kredytowego 
18—17,75 O. 

5% Pożyczka premjowa serja II 55— P. 
4% Premj. Pożyczka Inwestycyjna 99.— P. 
Akcje przemysłowe: 

(Kurs w złotych za 1 akcję) ; 
Herzfeld - Victorius I-II em. zł. 28— + 
Tendencja bsz zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


z dnia 26. 11. 1930 r. 


Walaty Gotówka 

Dolary St. Ziedn. tr.: 8.905, sp.: 8.0244, 

kup.: 8.88 v$. 

Dawizyt 
trans. sprzed. kup 

Belzja 124.84 124,65 124,08 
Londyn 48,31 48,42 43.20 
Nowev Jork 8,911 8,931 8.891 
Nowy Jork 

kabel 8,92 8.94 8.00 
Paryż 36,/4 35,13 34.95 
Praca 26,44 26,20 26.38 
Szwaicarja 172,70 173.13 172,27 
Sztokholm 239,42 240.02 238 82 
Wiedeń 125,54 125,85 126.33 
Berlin 212.62 


Tendencja ułabsza. h 
Papiery wartościowe 1 obligaefe. 


4% inw. seryjne aztuki . 108,50 
5% poż konw. 0 50.00 
3% poż bud > <APAC I 50.00 
5% poż. kol konw. . « « 46,75 46,50 
Akcje w złotych: 
Bank Polski . ., ., . ., . . 158,50—189.00 
Sole Potasowe . . . «. . .  0.00— 88.00 
Lilpop SEZ s;  000— 2400 
Modrzejów . s 5 » s a a 10.:0— 1100 
Starachowice . » « s s +  0,00— 14,76 


Tendencja słabsza. 


Bank Polski płaci dnia 26 listopada 1930 r. 
za: dolary amerykańskie 8.87—8,88, dolary 
kanodyjskie 8,854, funty angielskie 
43,15, franki szwajcarskie 172.02, franki 
francuskie 34,90, franki belgijskie 123,84, 
liry włoskie 4652, gulideny holenderskie 
357,57, koromy czeskie 26.34, korony Szwe- 
dzkie 238.43 korony duńskie 237,50, korony 
norweskie 13750.  szylimgi austrjackie 
5%: r nieuiechio 211.66. guldeny 
gdańskie 17256, markę złotą 212,3, rubel 
złoty 45869 zł. 


ognia armat operatorzy polegli śmiercia bohater 


Bilety bezpłatne 
i passepartout 
ważne. 
Zniżki ważne 


walczyliście nad Somma lu" nie, ten tilm muetaie zobanzyś, 
Ci ao nie chodza do kina, muszą film ten zobaczyć. 
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Urzędowa ceduła 
Glełdy Zbożowej I Towarowej 


w Poznaniu 
Poznań. 26. 11. 19% r, 
Warunki: Handel burtowy, parytet Po- 
znań, ładunki wagonowo. dostawe bieżąca 
za 100 kq.: 
Standardy: a' żyta 6945 gr. (118,2 
fw h.); b; pszenicy 744 ar (126.4 f w. hb. 
e) jęczmienia przemiałowego 667 gr (113. 


(1 w. b.); d) owsa 568.5 gr (78,1 £ w. b) 
„Ceny orjentaecyjne* 
parytet Poznań 

Żyto s » » . . . , „ a + 18,00— 1080 
Usposobienie atale. 

Pszenica . . . . . ga s  25,50— 27,00 
Usposobianie stale, 

Jęczmień przemiałłwy. .„ s: 18,75— 21.20 


Usposobienie' spokojne, 

Jęczmień browarowy . . ; %.00— 8700 
Usposobienie spokojne, 

Owies „ » s 1475— 20,00 


Usposobienie atałe. 


Mąka żytnia wł. work. 65% 32,00 
Usposohienie atałe. 
Mąka pszenna 65% wł. work. 446.50— 4700 
Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnia „ « « » s s 1123— 1886 
Otręby pazenne. . . „ o s 18,00— 14,00 
©tręby pszenne (grube) ; „ 14.50— 15,60 
Rzepak . +«fa 6 KB U 41.00— 48,00 
Groch Victoria . a tt 27.00— 32,00 
Ziemniaki ladalne 5 e 5 6 200— 2890 
Słoma prasowana. « s s vs 240— 350 
Siano luźne . . « *« « 6 6» 100— 740 
Siano pras. nadnoteckie . ;  100— 840 
—— rę 
CENY 


podawane Izbie Przemysłowe-Handlowej 
w Bydgoszczy 
w dmiu © listopada 1930 r. 

Ceny w placeniu franko wagonowe 
stacja załadowania w partjach wagono- 
wych 

Cena za 100 kg.: Pazemóca 23,50—%.00 
zt, żyto 17,00—17,75 zł., jęczmień na paszę 
19.00-20.50 zt, jęczmień browarmy 4,00 
do 26.00 zł., groch „Wiktorja” 27,00—29.00 
nł., owies 1750—18.25 al, otręby pszenne 
12,50—15.00 zł, otręby żytnie 1050-1150 ał 

Tendencja spokojna. 


Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur £ 
Ziemi Malborskiej., Zebranie kwartalne 
ezionków odbędzie się w przyszłą niedzielę 
30 bm., o godz. 3.30 po poł. w lokalu „Re- 
sursy Kupieckiej”. Na porządku obrad m. 
in. sprawa obchodu gwiazdkowego. Na 
zebraniu tem członkowie zechcą zgłoskć 


awe dzieci 
oe powazna 


dwię się zwyczajne 
lokalu p. Mellena (3 


u. 2, Z powodu bardzo ważnych spraw 
oberność wszystkich czlonków konieczna, 

Związek Powstańców 1 Weteranów zer 
prasza wszystkich ozlonków ora ich roda 
ny na uroczysty obchód 100-ej rocznicy 
Powsiania Listopadowego W dnem 28 bm. 
(w sobotę) o godz. 20 wiecz, w sali Reeurey 
Kupieckiej. Gremjalny udział wszystkich 
powstańców obow:ą4zkowy. 

Moniuszko, W piatek 4 E koci 
godz. 0 w salce panafjalmej. presza m 
o punktualne przybycie. — Jedmocześnie 
przyjmuje s€ powych członków. Dziś w 
czwartek o godz 20 lekcja chóru męskże- 


z Sokół V Okole-Wilczak. Bilety na ob 
chód Mstopedowy kręgu Vw dniu 30 bm. 
debrać można u prezesa Gosienieckiegn ul 
uaki ka 109. 

2 Absolwentów Szkół Wydziałowych 
W miedzielę 30 bm. schadzka towarzyska 
w sali „Harmonja* ul. Marcinkowskiego. 
Począlek o godz. 6 wiecz. Na schadzkę tak 
kolegów jak i sympatyków jak na.juprzej- 
miej zaprasza Zarząd. 


Redaktor odp.: — Kazimierz Małycha, 


GAZETA BYDGOSKA” piątek, dnia 28 lisiopa 


da 1930 r. 


NADZWYCZAJNA ORAZJA. 


HINANYRGWOAGŚUUODEAZOCOCEPOSOOTLITA RAPOREZOGRGG8 = LA REI PEDRSZ SODOSAZTONZOTTNCH LU TALL ULM LLITI 
Zamów tam, gdzie tysiace czytelników „Gazety Bydgoskiej” 
M nabyto inż nasze dobre ZEGARKI z wiecznem szklem, zegarek 
| 2 amerykańskiego złola. niczem nie różniacy się od prawdzi- 
ź wego 14 kar złola 

tylko za zł 6.10 zam. 25.—  n-231 


łysyłamy na istowne zamówienie el: gancki zegarek szwaj 
carski z wiecz. szkłem, chód wdzięczny na kamieniach, wyre- 


Pricia 


ulowany do minuty z qwancią za dobry chód na 10 lat 
2 azt. 12.— R 4 azl 23.50 zł epszy garurek 7.73, 9.25 1.—. 14.— £i, 
18.—, 24 — zł Ze świecacym cyferblatem 8.23, 10.—, 15 — zł. Na ręke do 
paska damski lub męski ze świec. cyferblatem zł. 10.—, 13.—, 14—. 16 —, 


17 —, 20—. Zegarek kryty „Ankier” z trzema |ooertami, modny. ochr. od 
surzu lak I od rosbia a szkta z amer. złota. zł 10.75, 12 25, 13.—, 14.95, 17.— 
19 —, 22.—. Budziki stołowe zł 9.—, 1095. Łańcucuszki z amer. złota 1.30, 
2.50, 4.—, 5 ,6.— zł. Za koszta przesyj«! płaci kupujący Adresowa 


Przed. Szwajc. Zeg. E. JAKUBIŃSKI, WARSZAWA, pl. Napoleona, eśdz. 16, skrz. poczi 237. miss 
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Bntoni Szymański 


zaprzysiężony rzeczoznawca rolny 
ma okręg Sądu Apelacyinego przy Sądzie Okręgowym 
w Bydgoszczy 
załatwia wszelkie sprawy wchodzące w zakres rolnictwa, sza- 
cuje majątki ziemskie i posiadłości rolne w sprawach sądo- 
wych i prywatnych, przeprowadza rewizje i zestawia bilanse 
dla rolnictwa na podstawie raportów dziennych. 


Srzęduje codziennie od 9—12 i od 15—18 
z wyjątkiem niedziel i świąt 


przy ul. Marsz. Focha 31 II p. 


MMMMMMMMHAHAAHHMMMHMMHHHHOOOTOOOOOLYT 


Trwałe, tanie, są tylko 
WIECZNE PIÓRA 


4 MiG (0900 674060006 6 6 409 0.0.0064.69.8 44904 


Napisowy wiersz tłusty 25 gr. każde dalsze 
słowo 15 gr., 5 liczb = 1 słowo. 
lI,w,z, a—każde stanowi słowo. 


PIEKARNIA 


dom cena 23 000 sprzeda Gozi- 


PIANINA 


marki K. CELSAMSKI 
odznaczają się 


MIESZKANIE 


Sprzedaż—Zamiana 
Domy, składy, młyny majątki 


mielim ) ziemskie przedsiębiorstwa han : 
głębokin: tonem dlowe, przemysłowe Gozimir- o rre spożyczkę oe 
polężnym ski Inowrocław, Mikołaja 30.|>_ 53 7 NENA GEZONIE 2 


czynszem 60 zł. mies. 


d-1151 ca początek Kujawskiej. 


GREETTLCYHED - 
RUPIĘ 


Pen od zł. 1850. Wy- 
ączna sprzedaż 


| „„Musica'* Dworcowa 90 


dogodne warunki spłaty 


ROLNIK - SZOFER 


PROSIETA 


sprzedam Bielicka 86.  d-708 ; cyk. 
KUPIE do Gazety Bydgoskiej 
DROGERJA dobrze prosperujacą fabry kę MŁYNARZ 


perfumerja, farby w Gdańsku 
dobrze zaprowadzone z mie- 


szkaniem bardzo korzystnie|ko wspólnik. 


do nabycia. Oferty do Gaz,|spieszne ofertv upraszam do|jakiegokolwiek zajęcia. Ofer- 
pod nn: 1690. Gaz. AA ir pod nr 1436|ty do Gaz. Bydg. pod nr.1683 
-1 


W MIEŚCIE 
powiatowem  liczącem cirka [ DZIERŻAWY | 
8.000 mieszkańców jest do 
sprzedania nieruchomość przy 
ul. Pryncypalnej z eałkowitem POSZUKUJE 
i dzierżawy lub kupna ubikacji 


urządzeniem rzeźnickiem jak 

składem, wa sztatein imaszyna-|nadającej się na ślusarstwo 
mi z mechanicznem zapędem albo zaprowadzone w mieście 
powiatowem dużej wsi koś- 


na dogodnych warunkach spła- 
ty. Oferty do Gazety Bydg.|cielnej. OŁ do Gazety Bydg. 
pod d-1625 


pod nr. 1670 

SPRZEDAM UBIKACJA 
w ruchliwem mieście 2 budyn-|ca 70 mkw. z przyległym kan- 
ki mieszkalne, warsztat śłu-|torem i elektr. dla światła 
sarski z narzędziami, zabudo-|i siły jest do wynajęcia. Chro- 
wanie goskodarcze tanio. Of.|brego 21 I p. d-705 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1665. 


STAŁA POSADA 


d-1262 


tychmiast w tej okolicy s 


my zaufanego 
pana 


SKŁAD 
dobrze prosperujący sprzęty kapitału zakładowego i upra- 
domowe szkło i porcelana OKÓJ wiać ją można jak zatrhdai 


miasto powiatowe, niska dzier- 
żawa zamienię na autobus 
« dobrej marki lub inny objekt 
Of. do Gaz. Bydg. pod d-1630 


umebl. do wynajęcia z osobnem 
wejściem z utrzymaniem lub 
bez Pomorska 57 II p. Wiado- 


mość w składzie. d.7091je Marcinkowskiego 11. 


w_ Bydgoszczy w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami 
Abonament „Przy Rodzinnym Śtolc”, „Gazeta Sportowa” i,„Zycie” 
wynosi miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zł. w agenturach 
prowincjonalnych miesięcznie 2,20 zł, z odnoszeniem do domu przez roznosicieli 
2,50 zł. — kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez listowego w dom 7,76 zł. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub t.p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie malą 
prawa do odszkodowania. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


wit miesięczny na zamówienie gazety 
Niżej podpisany zamawia: 


Miejsce 
wydania 


Tytuł Gazety 


miesiąc 


grudzień 


2,o|0,:» 2,59 


Imię nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


„Gazela Bydgoska” 


Pokwitowanie urzędu pocztowego 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


Pa 


„dnia. 


pe | węgiel, brykiety 

Sąsi | koks hutniczy 
dostarcza w każdej ilości z tutejszej składnicy | 
loco piwnica po korzystnych 


„IMPREGNACJA” 


Składnica Chodkiewicza 6-8 (cegielnia) Telefon 1300. 


GOLDEN ARROW 


Gwarancja bezterminowa. Jjeneraina: Reprezentacja: Aitmine, Warszawa, Złota 32 


19-90000080804-401040901 04040871 0400000804 3011 ZDOGO4 1 ISU WI LB 114 -90400-900-0404-0404 0050008040 


czytajcie Gazelę Bydgoską! 


OGŁOSZENIA DROBNE 


na ten sam dzień, przyjmuje się tylko do g. 9 rano. jj 


mirski, Inowrocław Mikołaja 30 
d.1684 


3 pokojowe bez odstępnego, 
narazie duży próżny pokój z 
urządz. kuch. od gospodarza 


Okoli- 
Ot. 
Komfort I Gaz. Bydg. d1696 


z praktyką, szkołą rolniczą 
dobremi świadectwami przyj: 
mie posadę pisarza lub włóda- 
rza. Zgłoszenia pod „Roni 


lub przedsiębiorstwo handlo-|kawaler, lat 26, świadectwa i 
we ewentualnie wstąpię ja-|referencje bardzo dobre pra- 
Wyczerpujące |cował samodzielnie, poszukuje 


aa 


i urządzeniewraz z towarem zajlat 24 urzędnik, gospodarczy 
zł. 2000 zł. zaraz do objęcia!|posiadający wzorowe gospo- 
Zgłosz. pod: skrytka poczto-|darstwo rolne wartośći 60 tys. 
wa 65. Wejherowo Pomorze.| Pozna pannę inteligentną wzo- 


Poszukujemy. SE 1 „PAR” Toruń pod „Kawaler” 
nicę wysyłkową i poszukuje- 


obojętnie jakiego zawodu oraz 
miejsca zamieszkania. Dochód 
miesięczny zł. 800 do 1000.— 


| _ POKOJE | Czynność nie wymaga żadne- 
go składu KE wie czy 


nie poboczne. Zgłoszenia piś- 
mienne pod nr. 419 do biura 
ogłoszeń „PAR”, Poznań, Ale- 
d1275 


cenach. 


Rn EZ2 


Tanio z własnej pracowni!! 
Eleganckie 
Płaszcze damskie, płaszcze męskie, 
płaszcze dziecięce, Ubrania męskie 
i chłopięce. Kapelusze damskie duży wybór 


Wszelkie towary z metra firany, kapy i inne. 
Firma Chrześcijańska! Firma Ohrześcijańska! 


Nnna Derożyńska, Bydgoszcz, ul. Długa 32 


UDNZKNAKKZZZCLIZU 


Znak ofertowy (uaprzykład: z 1864, n 5243 
b 3582 itd.) == 1 słowo. 
Dla poszukujących posad 20 proc. zniżki 


vo dzieci 
poszukuję 
od 15 grudnia inteligentnej 
panienki. Zgłoszenia z odpi- 
sem świadectw i podaniem 
warunków przesłać pod adre- 
sem Drowa Zambrzycka, Gru- 
dziądz Ogrodowa 35. d-694 


PODZASTEPCÓW p 
także hurtowników poszukuje 


Dobra egzystencja 
Poszukuję wspólnika do księ- 
garni z gotówką 10—15 000 zł. 
znajdującej się w wojew. mie- 
ście (50 tysięcy mieszkańców) 
gdzie tylko są dwie księgarnie 
Wczesne oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. 1643. 


STENOGRAFJI bratnie Polski 


i 1 Ź kład: : Ę ż ś 

śółizielni dk eta) Gz ddE listownie, szybko, jaknajdokła- Sp. Akc. 

go i bezkonkurencyjnego ar-|dniej wyuczary - gwarancja Oddział 

tykułu 25 |. zysku. Zgłoszenia Instytut Stenograficzny War- Byd 

pod nr. 243 do Gazety Bydg.|S72w3, Krucza 26. Znającym ydgoszc 
d-702 stenografję polecamy miesięcz Marszałka Focha - 


nik „Stenograf* (stenografuje- 
my - tłumaczenia). n1135 


Zgubiono 


w niedziełę wieczorem na ul. 
Dworcowej od 1-18 kołnierz 
skunks. t«onieważ pamiątka 
proszę uczciwego znalazcę o 
zwrot za wynagrodzeniem. — 
Dworcowa 1a I piętro. d.708 


KAWALER 


rową gospodynię posag obo- 
jętny. Oferty z fotografją do 


n-1176. 


WSPÓLNIKA 
z gotówką 1500 złotych poszu- 
kujemy na dobrych warun- 


kach. Oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. T681. 


PIERWSZORZEDNA 
garderobę męską jak i repa- Czarny misjonarz w Europie. 
racje wykonuje szybko i tanio|Jest nim niejaki Hayford z Afryki, którego kazania w Byde 
J. Trzciński, Bocianowo 1.  |linie cieszą się wielkiem powodzeniem. Przyjął go równó% 
d-1661 prezydent Rzeszy. 


dzi w +., 25 groszy wiersz milim. na stronie 6 łam. Reklamy na stronie 
USTOSZEDIA 4 łam. szerokości 67 milim.: za tekstem mińm. 60 groszy. 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 złoty, na dalszych stronach 85 groszy, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 groszy, dla poszu- , 
kujących pracy 20 %/ę zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon- 


kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam 
dzień przyjmuje s'e tylko do godziny 9-tej przed południem. 
Skrzynka pocztowa nr. 54. ŻŻLE 


Konto czekowe: P. K. O. Poznan ar, 203 654. 


wit miesieczny na zamówienie gazety 


Niżej podpisany zamawia: > 


Miejsce Oproc. = 
Tytuł Gazety wydadia Czas przedpłaty | Cena akniy. Raze 

U iesiąc 
Gazela bydgoska' |Bydgoszcz| „o.ą.3-4 2,» 
"- fmię, nazwisko i dokładny Z zamawiającego. td 

Pokwitowanie urzędu pocztowego ' e 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
. dnia .. 


